Nr. 232, 


PRENUMERATA wynosi w Krakowie 

miesięcznie 8 kor, kwartalnie 6 kor., 

sa odnoszenie do domu dopłaca alẹ 
40 hal. miesięcznie, 


Na prowinoy! miesięcznie 8 kor. 70 b 
kwartalnie 8 kor. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie 10 kor., w innych 
państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal, 
ea 


Gena mumeru pojedysczege 
10 hal. 


MOO E EEK 
OGŁOSZENIA. (inseraty) przyjmuje Adpalnistracya „Giosu Narodu“, ulica św. Tomasza L. 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) sa pierwszy raz 20 halerzy, za każdy nasiępny raz i5 hal, skład tabelaryczny, liczbowy, od włarsza $0 hal, sa 


Kraków, Czwartek 9 Października 1913. 


ODU 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt: 


ea Rok XXI. 


Listy pieniężne, przekazy na pronume- 
ratę i inseraty nadsyłać należy [raneo 
do Administracyi „Głosu Narodu“, — 
Prenumeratę oprócz  uporniadnniyci 
agency! przyknuje każły urząd po» 
eztowy w obrębie monarchii i w pas- 
stwie niemieckiem. Reklamacye nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakeya nie 
EWTŁOR. 


Adres Red: GL. św. TOMASZA L. GB. 
Adres telegr.: „Głos Narodu” Kraków 
Tslsfea Nr. 198. 


pierwszy ras, każdy następny 15 hal, Nadęałans po 60 hal, od wiersza ta każdy raz. Neķroðogi itd. 80 hal. Załączniki do „Ółosu Narodu" (prozpokty, cyrkularze, Ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egx. dis miej- 
Wary: preaumora._/ÓW. Zamiejscowe ogłoszenia przzjmuje we Lwowie S. Spkołowęki (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. Sohalek, f. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Joeszeł w Antwerpii Janas & Cie, Annoncen-Erpedition „Propaganda“, 


ściołów i mieszkań — kaźdy 


Obrazy 
wizerunek. 

Feretrony, Figury, Krzyże. 
Ramy do obrazów i fotografii w naj- 
nowszych wzorach 
poleca o cenach niskich 


Nowo otwarty handel artykułów religij- 
nych, pod firmą: 


STANISŁAW RAB 


w Krakowie, nl. Sławkowska 4 
(vis a vie Hotelu Saskiego.) 


| medic Made Z) 
Jubileusz X. Kaysiewicza, 


Obchód w Krakowie. 


Uroczystą Akademią zakończyły się wczo- 
raj krakowskie uroczystości jubileuszowe na 
część XX, Kaysiewicza i Semereńki, założy- 
cieli Zakonu Zmartwychwstańców. Na estra- 
dzie w pięknej sali Starego teatru ustawio- 
no wśród zieieni popiersie X, Semeneńki. Salę 
i galeryę zapełniła wytworna publiczność, w 
pierwszych rzędach zasiedli: JE. X. arcybis- 
kup Teodorowies, Ka.bisk. Sapieha, X. bisk. 
Pelczar, X. biskup Fiszer, X. biskup Nowak, 
jenera? Zmartwychwstańców z Rzymu O. 


Smolikowski, X. kanonik Krupiński, Zmar-|- 


twychwstańcy krakowscy z praełożonym X 
Gieburowskim, ze Lwowa przełożony X. Wi- 
lemeki, dwóch Zmartwychwstańców z Buł- 
garyi i t. d. Z osób świeckich pojawili się: 
prez. leo s żoną, wioeprezydent Szarski z 
żoną, obaj rektorowie Zolłuwie, rektor Ko- 
atanecki, radcy dworu Wicherkiewicz, Flat- 
tau i Horoszkiewicz, b. szef Sakcyi Piwock), 
starosta Kowalikowski, hr. Andrzejowa Po- 
tocka s córkami, kalążę Fr. Radziw.ł/, dr. 
Fr. Chłspowski i inni. 

Uroczyste dźwięki poloneza „D-moli* Żs- 
leńskiego zainaugurowały Akademią. Nastę- 
pnie wstąpił na estradę X. arcybiskup T eo- 

"dorowicz i w głębokim referacie zaznajo- 
mił ułuchaczy = nEcetycznemi pismami X 
Piotra Semeneńki. Pisma te wydał X, Smo 
likowski na podstawie wyciągów i zapisków 
z konferencyj religijnych, jakie X. Samene ń- 
ko urządzał. Traktują one o mistyce i życiu 
duchowem. Dostojny mowca omówił ohezer- 
mie naukę X. Semeneńkt o nędzy, 0 ufności 
i miłości, wakas na głęboką znajomość du 
ssy ludzkiej u Ssmeneńki I na silne podsta- 
wy filozoficzne jego p'sm — i zakończył ży- 
czeniem, by dzieła „jednego z największych 
mistrzów życia wewnętrznego“, poznane 20- 
stały azerzej w Polsce. — Mowę X. arcybi- 
skupa przyjęto oklaskami. 

Niezmiernie piękną mowę J. E. Stani- 
sława hr. Tarnowskiego odczytał (w za 
stąpstwie chorego autora) dr. Kazimierz L u- 
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Przebudzenie. 


(Prawa przedruku i przekładu zastrzeżone). 


ARTUR GRUSZECKI. 


— Kazałem mu milczeć, on swoje, ka- 
załem mu wyjść, oburzony za to oczer- 
nianie sklepu, on nie chce... Dopiero, gdy 
mu zagroziłem wyrzuceniem, wybiegł i na- 
robił wrzasku. 

— Ależ, drogi panie, — zawołał z zapa- 
łem, — było go wyrzucić na łeb, na szyję, 
przy pierwszem słowie... pan zbyt delika- 
tny... tu wilgoć? — przystąpił do muru 
i stukał palcem, — panie, te ściany suche 
jak pieprz! Jaka szkoda, że pan go nie 
obił ? 

— Nie śmiałem panie gospodarzu wo- 
bec szóstego punktu umowy o spokoju... 

— Ależ dyabli tam ze spokojem, gdy 
taki łotr oczernia moją kamienicę, — wo- 
łał zaperzony, — było go wyrzucić na moją 
odpowiedzialność. 

„= A szanowny pan przyszedł z wymów= 
kami... z grożbą... 

— Trudno, panie, — rozłożył ręce, — 
moja wina, że wysłuchałem podszeptów 
żydowskich, że zawierzyłem. 

— Panie, żydzi są jedyni do pokątnych 
intryg, — dodał Mierski. 

— O, nie wszyscy! Mam tu, obok pa- 
nów, dwa kramy, jeden leka Szwernot, 
drugi Arona Knochebein, obydwaj cisi, spo- 
kojni, płacą rzetelnie, a nawet ta Esterka, 


Szale gazowe, 
Pońc 


R VOIS e 


wt 


oty, Kołnier 


zechy, Rękawiczki, Za- 


= oae r gmp. varie ERR 


ręcznie malowane do ko-|becki. Hr. Tarnowski przedstawił działal- 


niść X. Kayslewicze o Polaka, kapłana, 
kaznodziei i pisarza (owók Klaczki i S'enkice 
wicza jest Kaysiewicz największym polskim 
stylistą XIX wieku) — a przedstawił z taką 
plastyką, z taką miłością a chwilami g unie- 
gieniem a przsytem w tek ozdobnej literac- 
kiej iormie, że charakterystyka ta 


jest najiepszą chyba wliteraturze 


polskiej. Pięknie zestawił hr. Tarnowski 
Kaysiewicza se Skargą : 


„Bzło właśnie dwieście lut od śmierci 
Skargi, kiedy przychodził na Świat ten, 
co młał być po nim jego godnym naste- 
pcą. Jeden, jak lsajasz przopowiadał, jak 
Jeremiasz lamentował i upominał i bła: 
gał: drugl przeszedł kiedy się przapowie- 
dnie tamtego spełaiły, kiedy „Byliśmy 
bez króla i wybierania jego, poddani tym, 
którzy nas nienawidzą”, i na tych gru- 
zach I zwaliskach siedząc, miał rozmyślać 
jsk je dźwignąć? czy można, czy dadzą 
sią dźwignąć? Ale jeden ratować od zgu- 
by, drugi dźwigać ze zguby, jeden wtrzy- 
mać na brzegu przepaści, drugi z prze- 
paści wydobyć chcą jednym I tym samym 
sposobem — Bogiem, wiernością- B.gu, 
pełnieniem Jego przykszań, zjednoczeniem 
w Jego Kościele. W tem zdrowie, w tem 
siła, w tem zabezpieczenie przed niesz- 
częściem: w tem nadsiejs przyszłości po 
pieszczęściu. Jeden i drugi taksamo chcą 
ją mieć sziachetną, czystą, piękną, przez 
to bezpieczną, świętą, potężną Ich kaga- 
nia, to jak w odstęp!ie wieków śpiewany 
duet dwóch głosów zgodnych, wspania- 
łych, niezrównanych; a kazania Knysie- 
wicza to niby późae, ale wierne i potęż 
ne echo kazań Skargi. I kledy jeden py- 
ta groźnie: „Co mam s tobą uezynić nie- 
szczęśliwe królestwo ?*, drugi odpowiada 
żałośnie: „Naciągnął Pan naród mój na 
krzyż jak strunę na lutnię, struna jęczy 
przeraźliwie" — czy się dostroi, czy się 
na tym krzyżu potrafimy odkupić? A jak 
Skarga w przedmowie do kazań niedziel- 
nych, tak Kaysiewjcz miałby prawo po- 
wiedzieć: „Cóżem więcej Panie mój miał 
uczynić, a nie uczynił ?* 


Trudno tu straasczać dalsze referaty, 
streścić się bowiem nie da ani ayntetyczae 
ujęcie filozcfii Semeneńki przes X. prof. Qa- 
bryla, ani piękny, starannie opracowany 
odczyt prof. Byatrzyckicgo „o Kaysiewiczu 
ze stanowiska literackiego“. Pray końcu 
przemów ł X, rektor Pawlicki, nawiąau- 
jąc do osobłstich wspomnień o Semeneńce. 

Wokalno muzyczną część Akademii wy- 
pełniła orkiestra 100 pp. i chór Akademicki. 
Publiczność oklaskiwała żywo uroczystą 
„Kantatą O. Kaysiewicza“, skomponowaną 
do słów Dra Lubeckiego, tudzież podniosłe 
„Oratoryum*, którego autorem jest X Plew- 
ka -Plewczyński (Także do mów Lubeckie- 
go). Kompozytorzy sami dzierżyli batutę 
Dr Lubecki oddeklamował w Końcu przy 
karfie (kapelm. Tesarzyka) sonety i modli- 


zaraz za sklepem panów, dobra żydowica. 
Wprawdzie śmiecą, wylewają brudy na 


Györi & Nagy. w Beninje F. E. Coe. w Badaptezoie J. Leopold, Mduard Braun, w Paryżu F. Jones & Cie, A. Lorette, Jules Fortin & Cie, de Raczkowski. 


twą Kaysiewicza, tudzież fragment „Z Pa- 
nem na puatynię* Semenańkl. 

Na uroczyatość  nadessły telegramy od 
Ojca św. (podpisany przez kardynała Merry 
del Vai) od hr. Tarnowskiego, arcyks. Ka- 
rola Stefana, X. biskupa Likowskiego itd. 

Akadsmia miała — mimo zbyt długiego 
trwania — nastrój podniosły i uroczysty. 
Godnie uczcił Kraków za całą Polskę pa- 
mięć wielkich mężów, którzy w młodości z 
orężem w ręku Ojczyźnie ałużyli, a gdy 
wszystko zawiodło ratowali naród od zwą- 
tpienia, przypominając mu, że sprawa pol 
ska ma sprzymierzeńca pewnego, niezawo- 
dsego.. Imiona Kaysiewiczn i Semeneńki są 
sztandarem pod któnym katolicy polscy sku- 
pić się powinni, Ich nauki winny się stać 
programem przcy narodowo-katolickiej w 
w Polsce. Dobrze się stało, że jubileusz 
przypomniał narodowi tych dwóch wielkich 
żołnierzy Kościoła i Polski, 


Li 
Antoni Małecki. 


Dła pokolenia współczesnego była postać 
Antoniego Małeckiego żywym symbolem, 
przypomnieniem i pomnikiem dawnej poi- 
skiej legendy. Jak silna, nienaruszona wi- 
charą czasów kolumna, opowiada późnym 
wiekom namam swem istnieniem o dawnych 
dziejach, kiedy to tworzyła część składową 
gmachu i o wielkich hurzach, które ten 
gmach w ruiny obróciły, tak nazwisko Ma- 
łeckiego było dla Polski współczesnej kolu- 
mną, pozostałą s dawnych esasów, które już 
przessły do historyi i było to nazwisko o- 
twarią księgą, w której czytało się drogą 
nam i piękną legendą. Kolumna się swaliła 
i oto urwała się nić, łącząca nas tradycyą u- 
stną z owym okresem lsgendy. Odtąd jedy- 
nie gruzy i zwaliska, jedynie trumny i mar- 
twe, drukowane słowa opowiadać nam będą 
o całej epoce, która bezpowrotnie minęła. 

Gdy. Małecki sie rodził, , Mickiewicz nie 
wydał jeszcze swych „Ballad 1 Romansów” 
Słowacki i Krasiński byli dałaćmi, opoka 
romantyzmu jeszoze się nie rozpoczęła. Ja- 
ko dsiscko mógł Małecki widaied polekie 
wojsko i słyszeć polską komendę, gdy sbli- 
żył się do granicy Królestwa. Gdy miał lat 
8, mógł słyszeć od rodziców o Koronacyi 
Mikałaja I. na króla pelskiego w War- 
szawie. Potem dochodziły doń wiadomości 
ś pod Grochowa, Ostrołęki, Woli.. potem 
w ci! corag gorsze, z r. 1846, 1848 i 
1863 .. 
Cała wielka tragodya naszych walk o 
niepodległość rozegrała się przed oczyma 
Małeckiego. Równocześnie patrzył młody hi- 
śtoryk polskiej iiteratury na ów olbrzymi 
wslot narodowego ducha, jakim był roman- 
tysm polski. Jako młodsieniec brał do ręki 
pierwsze egzemplarze „Dziadów“. „Tadeu- 


— Na kpiny i żarty jestem za stary i Bi 


poważny. Mógłbym być ojcem pana i tylko 


ulicę, stróż nie może dać sobie rady z za-|z poczucia obowiązku obywatelskiego po- 


miataniem, ale to uczciwi ludzie. 

— Obawiam się, — uśmiechnął się Liń- 
ski, — że te perły są fałszywe, żyd żydem 
pozostanie. 


wiem panu, że zasady, którym pan hołduje, 
są zgubne dla Polski i dla społeczeństwa, 
bo tylko miłością się buduje, a nienawiścią 
rujnuje. Antysemityzm sprzeciwia się tra- 


— Tylko bez przesady, kochany panie, — |dycyorm Polski, naszym ideałom, jest za- 
usiadł na krześle; —że taki Eibenszyc zro-.j kałą ludzkości, tak, panie, zakałą i hańbą, — 


bił z panem awanturę, to nie żadna racya, 
ażeby wszystkich w czambuł potępiać. Sam 
znam wielu zacnych ludzi, mimo, że są 
żydzi. 

— I dla pięciu sprawiedliwych chce pan 

całe miasto oddać żydom, — zaśmiał się 
Liński, układając towary na półce. 
Co też pan wygaduje dia pięciu! ? — 
zżymał się, — takich jest dużo, większość. 
Oni zajmują się handlem, faktorstwem... 
ale gdy idzie o sprawy ogólne, idą zawsze 
razem z nami. I to jest naturalne; u nas 
mają zupełną swobodę, idą też z nami w je- 
dnym szeregu. 

— Na ten przykład litwacy, — dodał 
poważnie Mierski. 

— Z litwaków nie można brać miąry, 
ale ci nasi, oni zżyli się z nami, przejęli 
się naszym sposobem myślenia. Dobro kraju 
leży im tak samo na sercu jak i nam. Na- 
szych posłów wybierają. Tylko nie należy 
ich zrażać, okazywać niechęć, drwić z nich, 
no i nienawidzieć, jak to robią antyse- 
mici. f A 

— Naturalnie, naturalnie, — śmiał się 
Liński, — trzeba ich wielbić, kochać i ca- 
łować po rękach, że pozwalają nam żyć 
obok siebie'i że raczą nas wyzyskiwać. 

Pan Bałut, właściciel kamienicy, wstał 
z krzesła, zapiął na wszystkie guziki letnią 
zarzutkę i rzucił obrażonym tonem: 


Boa strusie, 


zyki it. d. 


upajał się własną wymową. 

— [co też żydzi dla Polski zrobili? — 
spytał z niewinną miną Liński. 1 
Gol? — zaczerwienił się, — mój pa- 
nie, trzeba mieć tylko oczy otwarte 1 po- 
zbyć się zaślepienia. Idź pan w sobotę do 
naszych miasteczek, żadnego ruchu, życia, 
jak wymarłe. Idź pan na kolej, a znam to, 

o służyłem na kolei, w czasie świąt ży- 
dowskich pustka, żadnych towarów, eks- 
pedycyi, ruchu. Komu sprzeda obywatel 
zboże, drzewo, bydło? tylko żydowi. Komu 
sprzeda chłop zboże, nabiał, jaja, kury? 
tylko żydowi. Żydzi są łącznikami między 
wytwórcą i handlem. Wypędź pan żydów, 
a w kraju będzie zastój, brak pieniędzy, 
brak najpierwszych artykułów do życia. 
Możemy zwalczać ich szachrajstwa, oszu- 
stwa, wyzysk, ale oni są nam konieczni do 
życia, a zwłaszcza, że mimo swej roli w han- 
dłu, nie roszczą sobie pretencyi do rządze- 
nia, idą ręka w rękę z nami, popierają na- 
szą literaturę i sztukę. 

— Jednem słowem, — uśmiechnął się 
Liński z goryczą, — jestto naród wybrany, 
pracowity, zabiegliwy, a dla takich jak my 
niedołęgów jedyny, ażeby nas utrzymać 
przy życiu. 

— Mój młody panie, każde, nawet naj- 
mądrzejsze zdanie można doprowadzić. do 
absurdu i z panem dyskusya jest niemo- 


w wielkim wyborze 
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aze“, „Kordyana*, „Irydyona*, „Nieboskiej*, 
żył ideami naszych wieszczów, ich nadzieja- 
mi się poił, pisał recenzye ich dzięł, życio- 
rys Miekiewicza wydrukował jeszcze zs ży- 
cia poety. 

Małecki przeżył całą epokę naszego ro- 
mantyzmu politycznego i literackiego. Prze- 
żył potem okres reakcyj, która zarówno 
pod politycznym, jak literackim względem 
przypominała mu zapewne czasy  dziecinse, 
czaay Wężyka i Koźmiana w literaturze, a 
Lubackiego i Czartoryskiego w polityce. I 
dzisiaj gdy powrotna fala romantyzmu po- 
litycznego i literackiego rozlewa się 55 po- 
wierzchni naszego życia, sędziwy pisarz opu- 
sgcza nawą Ojczystą, której był przez lat 
dziesiątki jednym «x najpilaiejszych ster- 
nikó w. 

W epoce, która dała Polace cały szereg 
wielkich i największych mężów, stał Małe 
cki w pierwszym szeregu zasiuśonych. Jako 
pedagog i historyk literatury, był pośredni- 
kiem między literaturą romantyczną a pu: 
blicznością, pośrednikiem sumieanym, peł: 
nym miłości i podziwu dla wieszczów i dla 
ich dzieł W okresie, kiedy Aslicya pozba: 
wiona była sił literackich, Małecki pracował 
za dziesięciu, pieał dramaty, przekładał Sofo- 
klesa, pisał I o tragedyi greckiej | o roman- 
tyamie polskim, wydał gramatykę polską Í 
studya heraldyczne, drukował znakomitą mo- 
nografię o Słowackim i rozprawy „z prze. 
szłości dziejowej*, o dawnych Lachitach i o 
lanecentym III. Wydał pisma Słowackiego, 
wykładał w Uniwersytecie, przemawiał w Sej- 
mie... Zalste benedykityńska to praca, ogro- 
mne działa życia; przykład świecący dia ału- 
gich pokoleń. Diem non perdidi — mógł po- 
wiedzieć sobie Małecki, patrząc wstecz na 
swoje życie. 

I distego więc, że był jedynym, żywym 
świadkiem legendy romantysznej i powstań. 
czej, jak i dlatsgo, że był wzorem obywa- 
tela, znakomitym flologiem polskim i histo- 
rykiem literatury, Polska miała dlań cześć i 
milość niezwykłą, I za „Oramatykę polską“ 
| za „Słowackiego*, którego on pierwszy 
Polsce dał poznać, a przedowszystkiem za 
piękne życie na usługach Narodu. 

Od lat szeregu już nic nie pizał, ale nie 
został zapomniany, nie przeżył swej aławy, 
jak inni. Dzisiaj gdy sędsiwy patryarcha 
strudzoną głową na wieczny ułożył apoczy- 
nek, źałoba okrywa nietylko literaturę pol- 
ską, ale cały naród. Zapada ze zgonem Ma- 
łeckiego w coraz głębszą przeszłość epoka, 
„obfita zdarzeniami, nadzieją promienna”, e- 
poka, która ludzi wydawała „nie na miarę 
krawca lecz Fidyasza*, która była płomien- 
nym protestem praeciw rozbiorom Polski. 
Dzisiaj jest ona dla naz legendą, nie mar: 
twą jednak, bu gra nnm wciąż pieśń po- 
budki i nadziei. Tej legendy częścią i tej e- 
poki współtwórcą był Antoni Małecki. Z n'ą 
się zrósł nazawsze, 

Dlstego duch jego „przemoże śmierć i 


Nowo otwarta apteka 


Stefana Rydla 


ul. Retoryka, róg Wolskiej. 
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Życie i dzizła Antoniego Małeckiego. 


Antoni Masłęcki urodził się w Objezierzu 
pod Poznaniem w r. 1821. Ojciec Mateusz 
był administratorem dóbr generała Węgo- 
rzewsk!ego, Utraciwszy wcześnie rodziców 
wychowywał sią pod opieką Józefa br. Gra- 
bowskiego. Szkoły średnie końsgył w Po- 
znaniu a studya uaiwergyteckie w Berlinie, 
gdzie był uczniem wielkiego histeryka nie- 
mieckiego Rankagu. W r. 1844 zostaje nau- 
czyc'alem gimnuzyum w Poznaniu a cztery 
lata póź siej otrzęmuje powołanie na uniwer- 
sytet Jagielloński na katsdrę f.lologil kinsy- 
eznej i obejmuje równocześnis obowiązki 
dyrektora gimnszyum św. Anny, (gdzie u- 
czniem jego był Si hr. Tarnowski). Wsku- 
tek denuncyścyi Walewskiego, który zarzu- 
cał Małeckiemu nieprzychylne wsględem rzą- 
du austryackiego zapatrywania, władze udzie- 
lity mu dymizyi. Przez pewien czas praco- 
wał Małecki w szkole realnej w Posnaniu a 
następnie w [nsbruku, gdzie wykładał filo- 
zofię klasyczną. W r. 1856 powraca do kraju, 
otrzymawszy nominacyę na katedrze litera- 
tury polskiej we L rowia. 

Na stanowiska profesora wszechnicy Ka- 
zimierzowskiej pozostał Małecki aż do roku 
1873 Mianowany wicekuratorem Zakładu na- 
rodowego im. Oszolińskieh, osiadł prsy nim 
i dalsze lata spędzał w prasy naukowej- Jako 
poseł do Sejmu brał wydatay udsiał w pra- 
cach komisyi sskoinej, ścierając mię przytem 
nieraz s Drem Michałem Bobrzyńskim, któ- 
rego aapatrywań na wychowanie młodzieży 
nie podzielał. 

Dorobsk pisarski Maleakloge jest bardzo 
obfity. Działalność swą literaskg rozpoczął 
bardzo wcześnie, bs już w r. 1848 drukując 
w |posnańskim „Wędrowniku narodowym” 
studywm hkisiorycane-bicgrafienae o Mickie- 
wiczu. Pierwsuć jege artykuły krytyezżne 
Jak np. „O stanswisku i dziełach autora Irydyo- 
na“ (1845), azssokowag»e są jeszese wpływami 
estetyki niemsieckiej, ale niebawem wyzbywa 
nię Małecki sukodiiwysh naleciałości i dzieła 
jego odznaczają rię jasnym układem, żywą 
1 urozmaiconą formą, Należą do nich już 
„Prelekcye o fdozofii Klasycznej i jej ency- 
klopedyi". (Kraków 1851), 

Po wyjeździe z Krakowa nie ogłanza Ms- 
łecki nie s literackich rzeczy i dopiere jako 
orcfesor untwersyteta lwowskiego występuje 
jsko historyk literatury. Na lata te przypa- 
dają: „Jan Andczej Morstin* (Petersburg 
1859). „Wybór mów staropolukich" (1860) „An- 


trumien głaz zdruzgocze”, by „w nieśmiar-|drzej Frycz Modrzewsk'i (1884), wreszcie 
telności królować Kościele*. słypna monografia p. ©. „Juliusa 810w a- 
, liwa... Życzę panu powodzenia i przejrze- | bowiem od furmanów i posługaczy dowie- 
nia, — ukłonił się ceremonialnie i wy-|dzieć się, skąd ten goj bierze towar. 
szedł, Mały, dziesięcioletni, kędzierzawy bru- 
— A to ci okaz mamutowy! — zaśmiał|necik Aronek, syn Eibenszyca, nazywany 


się Mierski. 

— A ja myślę, że bardzo pospolity, — 
rzekł Liński, — w nim bezwiednie 
tuje tradycya szlacheckiego wstrętu 
kcia i miarki, któremi się zajmują ludzie 


oku- 
o ło- | wołał do ojca, ogryzającego nogę gęsi: 


przez matkę Alfredem, postawiony na 
straży, gdy ujrzał wóz zajeżdżający przed 
nowy sklep, pobiegł do mieszkania i za- 


— Tatełeben, do goja przyjechała fur- 


podłej kondycyi, natomiast my, Polacy, pie- | manka z pakiem kilka. 


tęgnujemy wielką politykę, troszczymy się |. 


Eibenszyc otarł ręką zatłuszczone wąsy 


o spokój Europy, odgadujemy plany mini- i usta, chwycił czapkę i szybko skierował 
strów i gabinetów, żyjemy górnie i chmur- | Się ku drzwiom. 


nie, a tymczasem tracimy grunt pod no- 
gami i żydzi nami się tuczą. 

— QGłupstwo, Tadziu, — zaśmiał się 
Mierski, — to tylko wymierejąca genera- 
cya, a młodzi są inni... i my nie polity- 
kujmy, ale do roboty, Stefku! — zawołał 
do chłopaka, — wysuń próżne paki na po- 
dwórze I 

Pracowali niemal bez wytchnienia przez 
sobotę i niedzielę, ale też uporządkowali 
i urządzili sklep cały, a Mierski sam, z wiel- 
kiem zamiłowaniem i troskliwością zajął 
się urządzeniem okna wystawowego, ażeby 
doborem towarów i kolorów nęciło oczy 
przechodniów. 

W sobotę, drzwi frontowe sklepu, ze 
względu na znoszone towary były otwarte, 
a żydzi spacerując po ulicy, zaglądali z cie- 
kawością do wnętrza. 

Eibenszyc, rajbardziej zainteresowany, 
pełen zazdrości i gniewu, że pod bokiem 
wyrasta mu konkurent, prawie nie opu- 
szczał ulicy, a gdy musiał zajść do domu, 
dzieciom kazał pilnować z poleceniem 
ażeby, skoro wóz z towarem zajedzie przed 
sklep, dali mu znać natychmiast, chciał 


— Chaskiel, czego ty taka gorączka? — 
zawołała żona, — ty się rozchorujesz, czy 
tobie paka ucieknie ? 

— Co ty wiesz, Róziu? Poco ty mi 
przeszkadzasz? Czy mi nie wolno wyjść 
na ulicę? — wyszedł pośpiesznie i pod- 
szedł do furmana. 

— Aj, aj, jakie u was dobre i ładne 
konie, — wskazał na zbiedzone, stare szka- 
py, — takie konie zaprzęgać do powozu, 
oni bardzo zmęczone ciężarami. 

— A człowiek niby się męczy bardziej 
od konia i co ma z tego? — odparł filo- 
zoficznie furman. 

— A gdzie wy się tak zmęczyli? Czy 
to daleka droga? 

— Daleka, niedaleka, ale i nie blisko 
z Miodowej na Wspólną. 

— Aj, aj, to aż z Miodowej, to kawał 
drogi na taki ciężar. A od kogo te paki? 

— Od pana Fuchsa, wiecie? 

— Co nie mam znać? I jaki to towar? 

— Alboż wiem. Dali paki i tyle. 


(Ciąg dalszy naztąpi). 
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oki, jego życie i dsieła w stosunku do 
współczesnej epoki* (1866—67). Jestto naj- 
lepsza dotychczas i najbardziej wyczerpująca 
analiza dzieł twórcy „Króla Ducha“. Wielką 
zasługą Małeckiego jest również wydanie 
„Pism pośmiertnych* Słowackiego, w których 
ukazały się po ras pierwszy genialne strofy 
„Króla Ducha* i fragmenty  „Horsztyń- 
skiego“. 

Z zakresu filologii najważniejszemi dzie- 
łami są nagrodzona na konkursie dawnych 
stanów galicyjskich „Gramatyka języka 
polskiego większa" (1868) i w tym sa- 
mym roku wydana „Gramatyka mniejsza“ 
dls użytku szkolnego. — Jako wicekurator 
Zakładu Ossolińskich oddał się Małecki pra- 
com historycznym, z których najważniejszemi 
8} „Studya“ heraldyczne” (1890) i „Lechici 
w świetle historycznej krytyki* (1897). 


Klęski gospodarcze 
w Galicyi. 


Wiedeń, 6 października. 


(rab) Klęski gospodarcze, jakie spadły na 
Galicyę, znalasły w Wiedniu głośne echo, 
a ostatnie obrady przedstawicieli rządu | 
Koła polskiego, tyczące się pomocy dla kra- 
ju tak głęboko dotkniętego, spotkały się na 
łamach prasy austryackiej z rozmaitymi ko- 
mentarzami. 

„Neue Freie Presse* bardzo podejrzaną 
życzliwość okazała krajowi naszemu w arty- 
kułach, ilustrujących klęskę gospodarczą w 
Galicyi, a na pierwssem miejscu zażądała 
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wypowiada i której należy według mo- „Mało widoków powodzenia mają żądane |ciera Słady dawnej kultury, świadczy o za- 
żności i w celowy sposób zara-|przez komisyę parlamentarną Koła polskie- |cofaniu nowonabywców. Nieznośne i z każ- 
dzić“. go zarządzenia natury kredytowo-po-|dym rokiem pogarszające się warunki fgo- 
P. Federn, widać niezbyt życzliwie dlajlitycznej. Państwo nie może dawać wię-|spodarcze, wynikające s powodu ustawicz- 
naszego kraju usposobiony, poleca sanować |kszych środków pieniężnych drogą kredyto- |nych klęsk elementarnych, braku robotnika 
klęski gospodarcze Galicyi „wedłag możno- |wą do dyspozycyi gmiu i osób prywatnych, |i przemysłu rolniczego, który zagranicą jest 
ści” i lamentuje, że miliony państwowe mo-|gdyż środków tych samo nie posiada. Byłoby |główną gałęzią posiłkową rolnictwa, jak ró- 
głyby być bezcelowo roztrwonione, gdyż ca-|rzeczą kraju przyjąć porękę za ta-|wnież s powodu braku kapitału obrotowego 
ła „akcya ratunkowa ma sa dużo politycz-|kie kredyty, ale do tego potrzeba i|i odpowiadającego rolnictwa formą kredytu, 
nej przymieszki*, Sejmu i ustawy krajowej.. Najmniej | stają się plsgami, pod których ciosem pada 

„Już spotkanie się polskich i ruskich po-|ZaŚ można się godzić na żądania odnośnie|Średnia i większa własność z'emska. 
słów i wzajemne się ich porozumienie w |do pomocy ze strony Banku austro-węgier- Stronnietwo ludowe i jego widoma gło- 
kwestyi akcyi ratunkowej... jest podejrzane, | skiego. Bank ten ma nietylko obowiązek |wa p. Stapiński, zamiast poczynić kroki nad 
gdyż ma ono na cslu tylko oskubanie|Przysnawania kredytu, lecz jeszcze bardziej | stworzeniem celowego planu parcelącyi i kolo- 
budżetu państwowego, a nie kładzie |Stosowania przy udzielaniu kredytów |nizacyi polskich obszarów dworskich polskim 
końca obstrukcyi ruskiej i w Radzie pań-| statutowych postanowień i starania się o | ludem, otrzymawszy koncesyę na Bank parcela- 
stwa i w Sejmie. Zrzeczenie się ob-|bezpieczeństwo dla tych kredytów. Kredyty |cyjny puszcza go,torem uświęconym przez ga- 
strukcyi byłoby pisrwszem sada-|rachunkowe drogą reskomptu są przeciwień- |licyjskich spekulantów parcelacyjnych. Pier- 
niem galicyjskich (chyba : ruskich) posłów, |stwem pewnych i płynnych kredytów i nie |wsze próby realnej pracy nad uwłaszczeniem 
gdyby rzeczywiście chcieli zaradzić nędzy, | należy stosunków Kredytowych całej Au: |ludu polskiego kończą się bankructwem I 
wywołanej przes klęzki gospodarcze. — Bo |Stryl jeszcze bardziej pogarszać ze względu | likwidacyą banku. Umorzono proces, kraj po- 
kiedy w wlicyi nie istnieje w porządku! na to, że Sejm, którego zadaniem byłoby | niesie wielkie koszty nieudałych a smutnych 
funkcyonująca administracya krajowa, kiedy |przyciągnąć do takiej akcyj swe krajowe | prób, rzucających ciemne światło na czynniki 
nie mogą być przez administracyę tę prze- |lnstytucye i dać swą porękę — nie funkcyo- |kierujące instytucyą, które chciały wytwo- 
prowadzone nagłe, publiczne budowy, kiedy |nuje. Bank notowy pray takich wymogach |rzyć s niej skarbiec agitacyjny dla dążącego 
nie może być ustalonym budżet, któryby po- | kredytowych musi być bardziej surowym,|do władzy stronnictwa. Przykryto ciemną 
dług intencyj przedstawicieli ludu prsyzwo- | aniżeli inne Instytucye kredytowe. Najgłu- |sasłoną przed ludem praktyki, czynione jego 
lił kredyty dla dotkniętej klęskami ludności | pszem jest jednak żądanie, aby podwyższo- | kosztem, a „Przyjacielem ludu“ i opiekunem 
i kiedy musi państwo przyczynić się do ui-|no kontyngent kredytów hipote-|stat się rząd centralny, ratując chłopów od 

szczania regularnych wydatków krajowych |cznych banku notowego. Jeśli pra-|wielkich strat. 

to krajowi temu brak środków dia dalej i-|wdą jest — jak pisano — że na konferen=| Prezes stronnictwa ludowego i wicepre- 
dących akcyj ratunkowych, a posłom, którzy |cyl prezydyów Koła polskiego i klubu ru-|zes Koła polskiego uwalnia się od zmory, 
nie są w stanie wypełnić swych najbliższych |skiego z hr. Stuergkhiem — premier au- |która zaciążyła nad nim i jego stronnictwem, 
obowiązków, brak mandatu pertraktowania |stryacki przyrzekł konferować z hr. Tiszą | wychodzi cało z przykrej matni, osłonięty 

s administracyą państwową w sprawie za:| w kwestyi podniesienia kontyngentu poży: | prged odpowiedziełnością wobec ludu. 
rządzeń ratunkowych. czek hipotecznych banku wapólnego o 400|  Pryskają z tem pierwsze próby uwłasz- 
To powinien był im (pp. Leowi i Lewickie- milionów koron — byłoby to dowodem swa |czenia ludu w kraju, a p. Stapiński przyatą- 
woli s jaką rsąd | klerewnicy stronnictw |pił do nowej akcyi uszczęśliwiania mas sier- 


mu) powiedzieć rząd, a postanowienia, które 
sam uznał za odpowiednie, by pomóds lu- 
dności, powinien był ten rząd przeprowa- 
dzić z własnej inicyatywy. Byłoby to tem 
pożyteczniejsze, iż wśród uchwał i dyre- 
ktyw komisyi parlamentarnej Koła polskie- 
io znajdują się i takie, które ze względów 
budżetowych nie mogłyby być zastosowane, | E'J 
albo któreby chybiły celu. Że ludności do- 


pomocy dla.. żydów, mimo, że ostatnie klę- 
skl elementarne i gospodarcze właśnie lu- 
dność kydowską ossczędziły. Ale 
„Neue Freie Presse“, jako organ żydowskich 
lichwiarzy i semickich kupców, bankrutują- 
cych w razie „potrzeby“ przy każdej sposo- 
bności musi dla tej warstwy obywateli galicyj- 
skich wyciągać kasztany m pieca państwo- 
wsgo. 


uprawiają politykę gospodarczą“. 

W końcu swego artykułu p. Federn bar- 
dze oatro występuje przeciw projektowi pod: 
wyższenia kontyngentu kredytów hipote- 
cznych Banku austro-węgierskiego, uważa- 
jąc, że korzyści z tego miały by tylko Wę- 
, GQalicya zaś żadnych. 

Wywody wiedeńskiego ekonomisty są 


miężnych. Po długich pertraktacyach z Dr. 
Gargasem w chwili, gdy społeczeństwo nasze 
nie przetrawiło jeszcze dawnej jego na tem 
polu działalności, przyetępuje do współudziału 
w kanadyjskiem osadnictwie i przy pomocy 
miliardowej spółki „Canadian Pacifik* pod- 
nieca masową emigracyę osadniczą, 

Tam widsi ziemię obiecaną dia polskiego 


Bardzo uczciwie i serdecznie omówiły klę- 
ski elementarne w Galicyi i potrzebę pomo- 
cy państwa dla kraju naszego pisma chrze- 


bardzo zajmujące. Choć nie na wszystkie |ludu, a sute dochody, jakie przynosi pośre- 
Jego zapatrywania s'ę godaimy, jednak |dniotwo, rozdzielane pom'ędzy wpływowych 
niektórym z mich należy przyznać pełną |członków stronnictwa, budsą energiczną o- 
słuszność. Uchwały komisyi parlamentarnej | brone Towarzystwa, które wplątało się w 


tkniętej klęskami elemeniarnymi należy 
przyznać opusty w podatkach i zwło- 
ką w terminie ich płacenia to rzecz 


oczywista, ale tylko ludności rzeczy- 
wiście dotkniętej klęskami, a nie— 
jak to zwykle się dzieje — tym, którzy 
strat nie ponieśli. I dlatego należy starać się 
o to, aby owych opustów nie dawano lu- 
dziom nie potrzebującym ich, gdyż małą jest 
gwarancya, iż leb AOR - ia- 
ne udogodnienia dostaną się ludności po- 
mobająe, dy akoy woma w roe oli | aaia m boio za oai rann Pani 
ao TEP ore j a r tapiński ni d- przysnane ludności dotkniętej klęskami bę- 
sobnicy jemu podobni dą wykorzystywały „indywidua“ w rodzaju 
i > h dróg kcz|osł3wionego p. Stapińskiego. 

„Naprawa aniszczonyc ŻW Należy baczyć, aby pomoc państwa dla 
munikacyi jest publiczną koniecz Galicyi nie stała się sposobnością, przy któ- 
nością wskazaną i s tego względu, że lu- rej pp. Stapińsey i Loewensteinowie zabra- 
dności dotkniętej klęskami da ona zarobek. liby się do wypłacania swych „wyborczych 
Na miejscu jest także zakupno paszy i wekslów*, pierwszy forytując swych śsisłych 
siana na zasiew i PO e ta: | politycznych i partyjnych przyjaciół, drugi 
z y r Sy Łój i A si, wymuszając na władzach koncesye i udogo- 

66 
ludziom rzeczywiście ich potrzebującym. Po- dnienia dla ewych „byen żydowskich". 
dług rozporządzenia ministerstwa kolejowe- 
go zniżki frachtowe będą przyznawane tyl- 
ko przy transporcie ładunków cało 


ścijańsko-socyalne, jak „Reichspost*, „Deu- 
tsches Volksblatt“ i t. d. Wręcz nieżycziiwie 
odniosła się do ciozów, jakie padły na nasz 
kraj, prada czesk a, bez różnicy kierunków 
politycznych — uskarżając się na „protego- 
wanie“ Galicyi przez rząd austryacki | 

Zajmujący artykuł znajdujemy w powa- 
inym tygodniku gospodarczym „Der Oester- 
reichisch Volkswirt“ w Nrze z dnia 4 paź: 
dziernika b. r. 

Pod tytułem „Nothstand in Galizien“ pi- 
sza redakor tego pisma p. Walter Fe- 
dern, co następuje: 

„Klęski, "jakie padły na Galicyę, są naj- 
większe z klęsk, jakiemi dotknięte sostały 
kraje koronne. W Galicyi przesilenie rospo- 
częło się już na dłuższy czas przed wybu- 
chem wojny bałkańskiej, jako następstwo 
raeakcyi po niezdrowem zalaniu tego kraju 
kredytem, który dano zbyt obficie nie 
tylko ma cele produktywne, ale i w for- 
mie kredytu apożywczego.. Musiało 
przyjść przesilenie, gdy po takim procede- 
rze poczęto odmawiać nowych kredy- 


Koła polskiego w zbyt pełnej mierze uwzglę- 
dnisją interesy.. żydowskie, przecią- 
żenie tych uchwał postulatami nieaktualny- 
mi było piewłaściwe, gdyż wobec mnogich 
punktacyj niema gwarancyi, że słuszne 
żądania będą uwzględnione w pełnej 
mierze, 


O pracę nad ludem. 


konflikt z rządem. 

Setki naganiaczy ludowcowych puszczono 
między lud, by wyprawiać go z kraju nędzy 
| wskazać mu drugą gościnną ojczyznę. Za- 
roilo się na stacyach i etacyjkach od mro- 
wia ludu, zdążającego za morze. Przypomi- 
nało to niedawaą mobilizacyę, a jak wykry- 
to, była  demobilizacyą, transportowaniem 
pepisowych, co stało siy powodem ograni- 
czenia odpływu ludu, a zarasem prsypływu 
srebrników, osiąganych przes opiekunów lu- 
du sa frymarczenie jego losem. Cóż na to 
powiedziała opinia publiczna ? 

Porusgone przez uczciwą prasę zarzuty, 
zagłuszył sprytny warchoł alarmem, skiero- 
wanym w kierunku rządu centralnego i na- 
miestnika, lecz choć krokiem tym się ośmie- 
szył, jednakowoż uzyskał to, czego żądał: 
odwrócił bowiem opinię publiczną od mę- 
tnej swej roli w „Canadiaa Pacific“, 

Za Koncesye polityczne kosztem zawarcia 
pokoju z dworem I plebanis, otrzymał ase- 
kuracyę ludową „Wisła“, jak dochodzą wie- 
ści dotychczas niesprawdzone, nosi się z za 


Ludu“ rasłoni się Stapiński przed Maókiem 
z Haczowa koniecznością walki ze stań- 
czykami, rządzącymi „Fioryanką*, a która 
od wisku zdobi chałupy wiejskie winietami 
z niemłym dla p. Stapińskiego wizerunkiem 
św. Floryana, 

Uczyniłby to równie sprawnie, jak z wy- 
stawieniem recepty kanadyjskiej przeciw ob- 
szarnikom lub z zamierzonym blokiem s Ru- 
sinami przeciw wszechpolakom. 

ldąc śladami jego polityki, ciśnie się do 
ust pytanie, dokąd tego rodzaju, jak on try- 
buni, kierować będa stereim naszego życia 
publicznego i kiedy kraj i spcłeczeństwo na- 
sze idąc wzorem Kulturalnych narodów, 
rozpocznie uczciwą pracę nad ludem i eko- 
nomicznem i kuituralnem podniesieniem 
kraju. 

Chwili tej oczekuje biedne nasza społe- 
czeństwo, jako lekarstwa na nędsę i drogo- 
wskasu do samodsielności narodowej. 


Roman. Woyczyński. 


Francya a Biszpania. 


Dyplomacya francuska pracuje od pewne- 
go Czasu bardzo usiinie, aby pozyskać Hi- 
sspanię dla trójporozumienia. Zamiary te są 
dsisiaj bliskie urzeczywistnienia i hasło, rzu- 
cone we Francyi, znalazło po drugiej stronie 
Pirenejów sympatyczny oddźwięk; prasa hi- 
szpańska wtóruje głosom dzienników pary- 
skich, pisząc o jedności rasy łacińskiej, i 
wspólności interesów. W przyjaznych mani- 
festacyach bierze udział nawet król Alfons 
XIII, który wspomina swe francuskie pocho- 
dzenie i przyjmuje z niezwykłą uprzejmością 
francuskiego presydenta ministrów p. Bart hou, 
który przybył do San Sebastien, aby wsiąć 
udział w uroczystościach otwarcia francu- 
skiej szkoły. W mowie, wygłoszonej przy tej 
okazyi, dał p. Barthou w ciepłych słowach 
wyraz sympatyom hiszpańskim Francyi i 
niedwuznacznie wspomniał o przymierzu: 

„Mówiłem, że trseba nam się zbliżyć; zbli- 
żeni już jesteśmy, powinniśmy się zje- 
dnoczyć; pod jaką postacią? Nie chcę wy- 
powiedzieć słów nieostrożnych, któreby mo- 
gły zaangażować odpowiedziainość rządu. 

„Jestem ministrem spraw zagranicanych, 
ale tylko przez laterim; nie powiem nic ta- 
kiego, coby mogło być memu Koledze p. Pi- 
chon niewygodnem. Nie zapominam, że za 
kilka dni prezydent Poiacaró będzie na hi- 
szpańskiej ziemi, Wiem, jak będsie przyjęty, 
jego będzie rzeczą ze względu na powagę 
jego stanowiska i inteligencyl powiedzieć, 
jakiem jest jego osobiste sapatrywanie..* 

Mowa p. Barthou prsyjęta została w Hi- 
szpanii bardzo przychylnie, a król powróci- 
wszy do Madrytu, wyraził swemu prezyden- 
towi ministrów żywe zadowolenie z prze- 
biegu uroczystości francusko-hiszpańskich w 
w San Sebastien. 

Podróż p. Poincaró, który przybył dzisiaj 
do Madrytu, będzie miała wobec tego powa- 
źniejsze znaczenie, aniżeli wizyta p. Loubeta 
i nie będzie zwykłą sąsiedzką grzecznością. 
P. Poincaré, który na stanowisku prezyden- 
ta Rzeczypospolitej nie przestał być czynnym 
politykiem, skorzysta ze swego pobytu, aby 
sympatye obu narodów znalazły wyraz w 


tów, a nawet odciągać dawniej- 
26. 

Do tej przykrej sytuacyi gospodarczej 
przyłączyła się panika przed woj ną, któ- 
ra nigdzie nie objawiła sią tak silnie, jak w 
Galicyi, gdzie ludność na wszelkie przygoto- 
wania wojenne patrzyła strasznemi oczyma. 
A do tej nowej klęski przyszły katastrofy, 
spowodowane przez powodzie, które rol- 
nictwu wyrządziły elbrzymie szkody. 

„jak wielkie są te szkody ? czy rzeczy- 
wiście wynoszą one około 300 milionów ko- 
ron — nie wiadomo i nikt tego nie będzie 
wiedział, bo nawet najbardziej objektywne 
badania dałyby rezultat problematyczny. — 
Faktem jest wielka bieda, która się także 
iw szybko rosnących cyfrach wychodźtwa 


ipół wagonowych i tylkoprzy prze- 
syłce dy Towarzystw rolniczych 
iinnych podobnych publicznych instytu-|zował p. Stapiński lud wiejski. Spodziewaćby 
cyj, rachunkowych komitetów powia |się należało, że na samej organizacyi się nie 
towych itd. Temsamem wykluczono han-|skończy, że będą to pierwsze ogniwa łańcu- 
del pośredniczący (w Galicyi znajdują-|cha, które spol mrówcza praca nad podnie- 
ey się niemal wyłącznie w rękach żydow-|sieniem ludu s moralnej i materyalnej nędzy. 
skich. Przyp. Red), który korzysta zazwy-| Zdawało się, że organizacya ludowa stanie 
ezaj z takich udogodnień frachtewych — |się kuźnią dobrobytu, kultury ludowej i wy- 
ale czy i tem aarządzeniem daną jest gwa-|tworzy spiżowy naród, który wziąwssy w 
raneya Sprawiedliwego podziału między po-|spuściznie po sżlachtie obszary dworskie, 
trzebojących, to znów kwestya. Odnośnie do|spełni godnie swe naradowe posłannictwo. 
taryf sniżonych dla środków żywności Í in- Niknie s każdym rokiem osiadła na sa- 
nych artykułów rolniczych żądać będzie mi-|gonie szlachta polska, a miejsca jej zajmuje 
nisterstwo kolejowe dowodu konsumcyi|żyd lub spekulant, dla którego siemia staje 
ich w Qalicyi, nie wyklucza jednak w |sią towarem. Drze ją na szmaty, znosi da- 
tych wypadkach faktorstwa. wne budynki, a orka w wąskie zagony za- 


Sładem organizacyj robotniczych, zorgani- |milarem utworzenia fuzji „Wisły“ z Towa- 


ścisłem porozumieniu, czy przymierzu. Za- 
warcie sojuszu z Hiszpanią posiada dla Fran- 
cyt znaczenie pierwszorzędne. Wybrzeże bi- 
szpańskie ze swemi portami i stacyami wę- 
glowemi, stanowić może doskonałą podstawą 
operacyjną dla floty francuskiej I umożliwi 
nsjsupełciejsze zamknięcie morza Sródziem- 
nego. Bllskcść portów algierskich i maury- 
tańskich umożliwi zaś bardzo szybki trana- 
port wojsk fcancuskich, aałogujących w A- 
fryce, tj. trzech korpusów, bo będą one mo- 
gły być przewiezione do Francyi zapomocą 
kolei hiszpańskich, 

Poza tem nie należy lekceważyć sił zbroj- 
nych Hiszpanii, Mimo różnych braków w or- 
ganisacyi, armia hiszpańska rozporsądzając 


rzystwem austryackiem „Feniks“, 

Wiadomość tę podajemy s zastrzeżeniem, 
lecs „Canadian Pacific“, „Bank parcelacyjny*, 
żydowskie spółki sianem i pośrednictwo w 
wyrabianiu koncesyj szynkarskich zupełnie 
uprawnia nas do obawy, aby rzutki w swych 
kombinacyach wódz ludowców nie popełnił 
nowej szkodliwej afery, która prsy wyszko- 
lonej ludowcowej nagonce i współudziale 
„Feniksa“, mogłaby przynieść dotkliwe azko 
dy krakowskiemu Towarzystwu Wzajemnych 
Ubezpieczeń, które powagą swą i rozwojem 
poszceycić się możemy nawet poza grani- 
cami naszego Kraju. 

Wiemy, że wówczas z łam „Przyjaciela 


ROZDZIAŁ XUI. przez Podanapa, był bardzo zacieśniony. Mi- 


pewnego stopnia szkołę, którą pozwoliłbym 
sobie naswać szkołą Podsnapów. Istnieje bo- 
wiem osły szereg Podsnapów, wygłaszają: 
cych te zasady z pompą, harmonizującą do- 


34 KAROL DIOKENS. ż dsięczsł bogactwo swoje handlo 
mo, że zawdsięcza anglo- 
k a Szkoła Podsnapów. wi międzynarodowemu, uważał on istnienie 
Pan Podsnap, jeden z najznakomitszych |innych Krajów, po za Anglią, sa omyłkę 

W p p| przyjaciół państwa Weneeringów, był cało- | przyrody. 
— To nie angielskie! — mówił o wielu 


Powieść. 


Powróciwszy do siebie, miotał sią jeszcze 
czas jakiś, czując się zbyt wycserpany, by 
mógł zasnąć. Aż wreszcie rzucił się na łóż- 
ko, nie wiedząc prawie kłedy. Obudził się 
późno po południu i pomyślał zaras o Euge- 
niuszu, o którego był naprawdę niespokojny. 
Przyjaciel jego powracał właśnie, okazało 
się, że się dotąd nie kładł i że bawił gdzieś 
nad rzeką. 

— Na Boga — krzyknął na jego widok 


Mortimer — cóż to za włóczęga obłocony, |swojem niessamąconem zadowoleniem. Miał on 


obdarty, rozczochrany ? 


abyśmy nie byli zmuszeni rozbiedz cię na 


krańce Świata. Dlatego też uwolniłem się na | wtarsał — proszę o tem przy mnie nie mó- 
czas pewien od mej obecności. A przytem | wić, nie uznaję tego. 


czułem wczoraj na sumieniu wszystkie zbro- 


dnie tego Świata. Słowem, wzgląd zarówno |pan Podsnap wykonywał zwykle ręką szo- 


na przyjaźń jak na sumienie, skłonił mnie 
do małej wycieczki. 


Mortimer zrozumiał, że przyjaciel nie chce |mnych i ciernistych zagadnień, których ist- 
mu dawać wyjaśnień i poprzestał na tem, co | nienie uważał za osobistą dla siebie obrazę. 


usłyszał. 


„SZAT 


- 


Czyż doprawdy tak źle wyglądam — |tem, że wszystko, czego on nie uznaje, prze- 
odparł zimno Eugeniusz, stając przed lu- | staje tem samem istnieć. Każdy chyba przy- 
strem i poprawiając sobie włosy. — Taś,|zna, że potrseba wiele siły i godności, dla 
rzeczywiście trochę mi się ubranie pogniotło. |stworzenia sobie [takiego poglądu na Świat. 

— Cóżeś ty robił człowieku, tyle czasu ?|Pan Podsnap miał zawsze w pogotowiu pa- 

— (o? Musiałeś chyba zauważyć, żeśmy |rę magicznych wyrazów, którymi smiatał 
zaczynali już sobie ciężyć I to się mogło źle | niejako z drogi wszystkie nieprzyjemne lub 
skończyć. Trzeba było zrobić małą przerwę, | zawiłe strony życia. 


TNIA tarso. Swkowska ją etnoss wee m 
INO WANDA?” iv. letni; 


brze ze skrsypieniem butów, jakie NOSIĄ. 

"Prócz pana Podanap istniała jeszcze pa- 
ni Podsnap I panna Podsnap, młode gąsią- 
tko, ówiczone bezowocnie przez matkę w 
Sztułoe efektownego roztaczania piór. 

Była to panienka, wyglądająca jeszcse zu- 
pełale dziecinnie, wąska w ramionach, ane- 
miczna, Z czerwonymi łokciami i małym, 
spłaszczonym noskiem, który zdawał się nie- 
kiedy wyzierać ciekawie na Świat, to znów 
cofał się dyskretnie, sterrorysowany przy- 
gniatejącym ciężarem klejnotów mamy i 


wieklem, którego interesy były w doskona- 
łym stanie. Cieszył się też wyborną opinią 
w oczach innych, a lepszą jeszcze we włas- 
nych oczach. Rozpoczął karyerę swoją bę- 
dąc już w posiadaniu ładnego Kapitału, od- 
dziedziczonego w spadku, który znacznie 
powiękssył, spekulując na ubezpieczeniach 
morskich. 

Był to człowiek zupełnie zadowolony 
ze Świata i nie mógł nigdy pojąć, dlaczego 
wszyscy inni ludzie nie są równie, jak on 


rzeczach, wykonują”. swój szeroki, zmiatają- 
cy gest, z rumieńcem oburzenia na czole. 
Słowa te przecinały oczywiście w wawią- 
zku każdą kwestyę. Z drugiej strony, Świat 
który streszczał w sobie pojęcia o życiu pa-' 
na Podsnap, wstawał o g dsinie ósmej, go- 
lit się o wpół do dziewiątej, Śniadał o 9-tej, 
wychodził o dziesiątej na giełdę, powracał o 
wpół do szóstej — i obladowzł o siódmej. 
Literatura, zdaniem pana Podsnap, składała 
się ze stosów ks!'ążek, co opisują, ze czcią 


zadowoleni. Zdawał też sobie wybornie wspaniałości papy. 
sprawę s własnej zasługi i wiedział, że daje | przynaleśną p „paletących etii p m do tój młodej Tau A 
świetny przykład cnoty obywatelskiej tem |który wstaje o , goli się p 0| po dudapów dzieliła wypadki tego Świata na 


dziewiątej, Śniada o dziewiątej, obladuje o 
siódmej i t. p. 

Mslarstwo i rzeźba winny były produko- 
wać portrety i biusty ludzi zasłużonych, pra- 
ktykujących bez wytchnienia wstawanie o 
ósmej, golenie się o wpół do dziewiątej etc. 
Muzyka miała być koncertem czcigodnych in- 
strumentów, opiewsjących w poważnym ry- 
tmie bez żadnych waryacyj, wstawanie 0 ó 
smej, golenie sią o wpół do dzłewiątej i dalszy 
ciąg tych csynności. Poza tem nie na świe- 
cie nie miało praws bytu. 

Czując się sam bezwzględnie szanownym 
i doskonałym, mister Podgnap Uznał za sto- 
sowne wziąć nawet Opatrzność pod swoją 
protekcyę, skutkiem czego mniemał, że je- 
mu wyłącznie przysługuje prawo interpre- 


dwie kategorye, na te, którewypadazreać pan- 
nie Podanap i których jej znać nie wypada. 
Prawda, że dziewczątko Podsnapów rumie- 
niło się s lada przyczyny, skąd wywniosko- 
wać było można zarówno, że wie za mało, 
lub za wiele. 

Miss Podsnap wychowała sią w dużych, 
ciemnych pokojach, w towarzystwie star- 
szych osób i dużych, ciemnych sprzętów, 

Nie bawiła się nigdy z dziećmi i widy- 
wała raadko Błońce, bo do metody sakoły 
Podsnapów należało unikanie słońca i trsy- 
manie się miejsc zaciemnionych. To też, gdy 
pani Podsnap produkowała swoją młodą ia- 
torośl, obwożąc ją wspaniałym ekwipażem 
po alejach parku, dziewczyna ta wyglądała 
towania wyroków Opatrzności. Ludzie, sto- |s pod fartucha powozowego jak chora, sie- 
jący na niższym szczeblu, mie powinni byli|dząca w łóżku i marząca o schowaniu się 
sobie pozwalać na podobną Praktykę. Cało-|napowrót pod kołdrę. 

— Georgiana mieć będzie wkrótce 18 


poleca na obecny sezon 


srosztą wyborną metodę, która polegała na 


— Nie potrzebuję wiedzieć o tem — po- 


Wymawiając te rosstrzygające wyrazy, 


roki gest, który był mu właściwy, a którym 
oczyszczał niejako Świat ze wszystkich cie- 


Trzeba przytem wiedzieć, ś nie tylko mo- d 
|ralny, ale i geograficzny Świat usnawany |kształt tego rodzaju poglądów etanowi do 


Spółka z ograniczong odpowiedzialnością 


dług ostatniej mody szybko 


Program od środy 8 do 


MN.'alefonu 2534, (Jeny nadar niskie. 


lat — rzekł dnia pewnego do żony m'ster 
Podsnap. — Ozas już pokazać ją światu. 

— Może więc — odparła małżonka — 
zaprosimy do siebie kilka osób w dzień jej 
urodzin. 

Pod wpływem tej narady małżonkowie 
Podanap postanowili wydać mały wieczorek 
tańcujący z Kolacyą i zamówili na ten dzień 
młodego człowieka, który miał służyć za au- 
tomat muzyczny, wygrywając przez cały wie- 
czór kadryle i walce. Wśród zaproszonych 
znajdowali się naturalnie I państwo Wenee- 
ring, ale nic w urządzeniu salonów I zasta- 
wy stołów państwa Podsaapów nie przypo- 
minało przyjęć u państwa Weneering. Jeżeli 
tamci jako parwoniusze silili się przedewszy- ` 
stkiem na błyszczącą elegancyę, to tu u Pod- 
snapów chodziło przedewszystkiem gospoda- 
rzom o stwierdzenie, jak solidaem jeet ich 
bogactwo. Nie było więc tu żadnych rzeźbio- 
nych wielbłądów, ale za to wazystkie szcze- 
góły zastawy były monst'ualnie ciężkie i 
masywne. Wszystko zrobione było tak, aby 
zabierać mogło jak najwięcej miejsca, a 
wszystkie przedmioty zdawały się mówić dv 
widza: „Patrzcie, oto macie nae tu w całej 
okazałości naszej brzydoty, a'e za to jeste- 
śmy wszystkie ze szczerego srebra, drogo- 
cennego metalu, znaczonego stemplem rzą- 
dowym. Pomyślcie tylko, ilebyście zyskali, 
gdybyście mogli nas prsetopić". 

Takimi wyrazami zdawał się przemawiać 
ohydny serwis, stojący na waniesieniu po- 
środku stołu Í cztery wiadra z lodem, w 
których obłodziły się winaj! olbrzymie, brzu- 
chate solniczki, które podawali sobie biecia: 
dnicy i potwornie wielkie i ciężkie łyżki I 
widelce, słażące raczej do rozciągania uet 
jedzących, niż do jedzenia. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


obficie zaopatrzony skład 


Kraków, Sławkowska 14. ubrań męskich. Wszelkie zamówienia wykonuje się we- 


ie 
i starannie. 23 Torowa 
piątku 10 października 1918 r, 


1. Tydzień nowości Pathego. 2. Pyp 1 jego flirt, (humoreska). 3. Sport w Australii. 4, Wszystko 
tylko sen, (komedya). 5. ZŁOTY KRZYŻYK (dramat. W głównej roli głośny Giovani N. Vidali 


teatru „Pasquali* w Turynie. 6. Wspomnienia przeszłości. 7. Burza. 8. Córka hrabiego Gastona. 9, 


B Kurat Myriel. 10. 


Tragiczna zamiana. 11. Przebaczenie. 12. 


der (w spanialej sztuce), 13. ZARĘ 


Na Ruy WELL Semar Tapn 
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doskonałym materyałom żolnierakim, 
oddać Francy! bardzo poważna usługi. 


równie cenną. Dzięzi kspitałom francuskim, 
które nie omieszkają napłynąć do sprzymie* 
rzonego kraju, naturalne jego bogactwa bę” 
dą mogły być wyzyskane. Hiszpanię może 
czekać nowa era rozwoju i pomyślności. 


Z dnia. 


Sprawy bałkańskie. 


„Fortuna kołem się toczy“, mów! Stare 
przysłowie, a o jego prawdsiwości Najlepiej 
przekonuje xmiana, jaka zaszła w SJYJRCyI na 
półwyspia Bałzańskim. ©ty» ta PAWA Turcya, 
która tax niedawno tsmn była j5ż Prawie eji- 
minowaną x szeregu państw bałkańskich i 
przedstawiał: dosłownie „une q°Antito negli- 
Zoable*, dzierży teraz w swem Tęku losy po- 
koju i wojny, która, gdyby wybuchła, mogłaby 
wziąć faialny obrót dla Greoji, a ewentualnie 
i dla Sorbii. 

Wprawdzie rokowSnia trecko-tnreckie nie 
zostały jeszcze zor72n*, A więc nadzieja po- 
koju jeszeze nie gnikła w zupełności, w każ 
dym jednak rasie Sytuacya na poładułowym 
wechedzie Karo?) Btsła się znów bardzo powa 
dng. Z Petersburga denos 4, że tamtejszy 
poseł bułgarski gen. Dimitrijew osądze ją 
bardzo pesymistycsnie. Turcya — jego sda- 
niem — posiada obecn'e wojskową przewagę 
zarówno nad Gresyą jak i nsd każdem pań 
stwem bałkańskiem. Boigarya zaś na podsta: 
wie zawartego właśnie pokoju z Toroyą, 900- 
wiązana jept przez dwa miesiące zezwóló na 
przemarsz wojsk tureckich przes torytryum 
bułgarskie aż do granicy greckiej. 

Takżo rząd serbski uważa widocznie s;tua- 
cyą za groźną, skoro jego poseł w Petersburgo 
poczynił w ministerstwie spraw zagranicznych 
przedetawienia z powcdn niebezpieczeństw dla 
pokoju, Jakie. powodnja zachowanie ris Tarcji, 
popieranej przez Bułgaryę. 

Ramanis, która jedynie drięki szezęśliwema 
dla niej zbiegowi okolicznośsi, wybiła się na 
naczelne miejsce, obecnie patronuje pokojowi 
na półwyspie Bałkańskim, oczywiście w swoim 
własnym, dobrze zrozumianym lnteresie. W 
sprawie tej donosi berliński „Lokal Ausviger* 
s Paryże, że w tamtsjszych kołach dyplomaty - 
gsvych zapownisją, jakoby Rumunia ofiarowała 
swoje naługi Serbii i Grecyi celem zapobieżenia 
trzesiej wojnie bałkańskiej, dodając, że na wy- 
plok rozbicia się tych uaiłowań, zdesydowana 
jest zbrojnie przeszkodzić ponownema zakłóce 
mia pokoja, 

Powstanie albańskie w Nowej Serbii nważł:ć 
już można za zgniecione przez wojska Borbskie. 
W niemałej mierze przyczyaiło się do tego oiąż 
kie zranienie Issy Boletinacza, który był 
daszą tego powstania. 

ŻSorbowie nie aadowolili się  osiągniąriem 
przewagi Bad powstańcami w Newej Serbii 
isce przekroczyli takżo w kiika pnuktash 
granice aatonomiesnej Albanii, która nie pro- 
wadzi z nimi wejny, siejąc wszędzie Śmieó i 
pożogę. Setki Albańczyków pada ofiarą zepro- 
wadzonych przez Serbów sądów doraźnych, a 
kte jesgcse nie sglnął, ucieka, nnosząc życie 
s Nowej Serbii, która wkrutse zostsnie zapel- 
nie ogołoconą z mieszkańców. Karoza zaś nic 
nie czyni, wby tym bsrbarsyństwom serbskim 
kres: położyć: Jost tu prawdziwa hańba din ey 
wilisacyj XX wieka! 

| ooo n 


Krwawe ostrzeżenie. 


Ponura i okrutna zbrodnia, której spraw- 
ców wykryto — na szczęście — dość pręd 
ko, aby przeszkods'ó powtórzeniu czynu, — 
gawazo prawdopodobnemu w podobnych wy- 
padkacb, powinna posłużyć sa przestrogę dla 
wssyStkich, mających pieczę nad społeczeń: 
stwem. Obydny bandytyzm, wypielęgnowany 
w Królestwie przsz pseudo-rewolucyę, za- 
cayna przenosić się i do Galicyi drogą na- 
turalnej i prawie niepowstrsymanej infiltra- 
cyl. Wypłoszeni s Królestwa drskońskiemi 
zarsądzeniami władz tamtejssych, oprysski 
wyćwiczeni w słynnych ekspropryacyach, szu: 
kają nowego terenu dla awej działalności w 
naszym kraju, gdzie roznoszą straszną sara- 
sę pośród tych warstw, s któremi z natury 
rzeczy najpierw i bezpośrednio się styksją. 
Typowym prsykladem jest ostatni mord w 
księgarni Wyrafinowany bandyta werbuje 
dwóch miejscowych robotników, znieprawia 
ich dusze i robi % nich woale łatwo pomo- 
cników i wspólników zbrodni. Objaw to bo- 
lesny i niepokojący. Atmosfera moralna pro- 
letaryatu roboczego u nas jest widocznie, 
niestety, zbyt podatna dla propagandy tego 
rodzaju. Łączą się tam pierwiastki nędzy z 
brakiem etycznej odporności, spowodowanym 
najczęściej przez wywrotową agiiacyę ży- 


wiołów, nie liczących się zupełnie z moral- |z 


nem zdrowiem społeczaństwa. Gdzie uczucia 
wiary | patryotysmu zostały osłabione lub 
zniweczone, tam Btol szeroko otwarty do- 
stęp dla każdej zbrodniczej myśli. To też 
jest obowiązkiem wszystkich Judei dobrej 
woli, którzy umieją wsnieść Się ponad po- 
siom kultu pierwotnych instynktów, prze- 
ciwdziałać wszystkim usiłowaniom, zmiersa- 
jącym do odobrania robotnikowi religii i pa- 
tryotysmu. Bez tych ideałów człowiek nie 
może istnieć jako istota rozumna i spada 
do rsądu stworzeń, kierujących się najniż- 
asy mi popędami. 

Taki los czeka najuboższe sfery naszych 
robociarsy, wydanych na pastwę rewolucyj- 
nej międzynarodówki i dlatego opieka nad 
materyalnym losem robotników i nad mo- 
ralnem ich podniesieniem należy do głó 
wnych zadsń i otowiąsków społecznych. 

O tem wiemy prawie wszyscy, — a fe- 
doak trzeba dopiero tak krwawego Ostrze - 
tenia, jak ostatnia zbrodnia, aby dostrzedz 
śródło złego i jogo straszne następstwa... 


Precz z towarem pruskim | 
Kupujele tylko u chrześcijan I 


d 


Celem uregulowania nakładu, pro- 


$imy o możliwie najwcześniejsze nade- 


słanie prenumeraty na miesiąc paż- 
dziernik. 


B; Gabrysiska, Palac Spiski, Kraków, 


Wynajmuje i Sprzedaje pierwszorzędnych fa- 

bryk fortepiany, planina, harmonie i phonole 

za gotówkę lUb na splaty nawet dwudziesto 
missięczna bez xaliczki, 


PODR m AGE E m 
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słonca F9EPŁLZNIE gię jutro O godrinia'B minut 54; 
zachód prsypada o godsinie 5 minn: 03; diugość dnia 
godsin 11 minat 08, 
KALENDARZYK KOSOIELNY, Jutro w czwartek 
św. Dyonizego, pojctrse w piątek ów, Franc. Borg. 


Kraków 8 prździernika. 


Przewiezienie zwłok Ś p. X. biskupa Skór- 
kowsklego z Opawy do Krakowa odbywa się 
dziś. W Opawie bawią delogaci kap'tuły kra- 
kowskiej książń prałaci: Dr Bolesław Ną- 
dolny i Dr Jan Mazanek, którzy dopeł 
nili aktu odebrania zwłok 1 towarzyszą 
Szczątkom ś. p. X. Biskupa do Krakowa. 

Jutro o godz. 8 rano odbędzie się eks- 
portacyą swłok z dworca krakowskiego na 
Wawel. Kondukt prewadzić będzie X. biskup 
Anatol Nowak. W katodrze przy zwło 
kach nabożeństwo żałobne odprawi X. bi- 
skup Dr Adam Sapieha. 

Konferencya XX. Biskupów. Dnia 8 b. m. 


odbyła się w pałacu biskupim w Krakowie, | i 


wspólna dorocsna konferensya opiakopatu pol- 
skiego galisyjskiego. W konferencyi brali u- 
dział: X arcybiskup Teodorowicz, książę biskap 
Sapieha, XX biskupi: Peiczar, Wałęga, Fissheri 
Nowzk. 

Obchód ku ozcl_ ke. iózefa Poniatowskiego. 
Prexcydyam zekcyi obchodowej komiteta kn osci 
ks, Jóm fa Poniatowskiego zwraca się do wszyst- 
kich instytucyj, cechów, towarzystw i zakładów, 
któreby cholały wziąć czynny udział w nabo- 
żeństwie polowem i uroczystym pochodzie na 
Wawel w dnia 19 bm. o łaskawe zgłoszenia 
swego udziału, a te celem jak najszybszego u- 
łożenia listy uczestników pochodu. Żtskawe 
zgłoszenia pisemne lab ustne przyjmuje prezy- 
dyam sekcyi obchodowej do 13 bm. wiącznie 
(alisa Floryańska I. I, I p. — w lokala „Stra- 
ży polskiej") 

Przy spos buości nadmieaia się, że urządze- 
niem banderyi zajmuje slę s remienia komiteta 
p. Bogacki z Balio. 

Z Resursy Urzędniczej. Zwyczajne walne 
agromadzenie członków Resursy Urzęduiezej w 
Krakowie odbędzie się w sobotą 25 październi 
ka br. o godsin'e 7 wieczorem. Jeżeli w dnia 
i o godzinie wyżej oznaczonej nie zbierze się 
piąta cząść ezłonków, w takim razie odbędzie 
sią waine zgromadzenie — po myśli 8 29 ust. 
2 statutu Resorsy — o godzinie 8 wieczór w 
tym samym dniu 1 s tym samym porządkiem 
dziennym baz względu na ilość członków, 

Uchwały urzędników koiol państwowych 
W dnia 29 wrześnis b. r. odbyło się w Kra- 
kowie Zgromadzenie krakowskiego Koła Zwią- 
ska urzędników Kolej państw. w Galicyi, na 
którem powsiąto następujące resolucye: Zgro: 
madzenie piotastoje Jedaomyślnie : 

1) Przeciw obecnemu G;stomowi kwalifiko- 
wania, opartemu na tajnych, wciąż zmienia- 
nych i nia jednolicie interpretowanych dyre- 
ktywach miniateryalnych ; 

2) przeciw tym postanowisniom Automatyki, 
które w połączenia z samtosowaniem wadliwego 
systemu kwalifikowania uniemożliwiają osią- 
gmięcie czasowego awansu do rangi VII wźglę-| 
dnie VI; 

3) przeciw niesłn:znemu preterowaniu urzę- 
dników na podstawie kwalilxacji Z r. 1910, 
stosowanej do natawy o automatyce wydanej 
dopiero w r. 1911; 

4) przeciw stosowanemu już obecnie i za- 
miersonemu w przyszłości nsuwnnia ursędni- 
ków % posad dotychczas dla urzędników syste 
mizowanych i wyraża przekonanie, że z tego 
powodu nietylko stan urzędnicny jest pokrzy- 
wdzony, ale tavż3 z tego postępowania zarządu 
kolejowego wyrastają miepowetowsne Szkody 
dia bezpieczeńetwa rochu i straty maieryalne 
dla społeczeństwa, 

Podcbxe rezolncye powziąto we wazystkicb 
Kołech krajn, a Zarząd Zwiąska poccyni od- 
powiedaie kroki zapomocą kolejowych Zwią- 
xków słowiańskich, wzglądnie Koalicyi narodo 
wych Związków kolejarzy w Anstryi, ażeby 
rezolucy8 te przediożono ministerstwm koleje- 
wemu przy lnterwencyi posłów parlamentar- 


ab. 
" Ze sfer adwokackieh. Adwokat De H. Jur- 
esyński został nstanowiony przes Wydział Izby 
Adwokackiej i ma życzenie rodziny é. p. Dra 
Lndw. Bobrowskiego substytutem jego kance- 
laryi adwokackiej, 

Poszukiwanie spadksblerców. Piszą do nas: 
W listopadzie 1904 r. zmarła w Szezawnicy 
bəz pozostawionis ostatniej woli Aniela z domu 
Jądrzejkiowiezówna, ar. w Krakowie, córka An- 
toniego Jądrzejkiewicza, krawca, zmarłego przed 
30 laty w pzpitaln ów. Łazarza w Krakowie 
oraz Maryi z Głóreckich Jędrzejkiewiczowej, 
zmarłej jako žobraszki przed 20 laty w Kro- 
wodrzy. Sp. Aniela Jądrzejkiowiczówna pogo- 
stawiła majątek, składający sią z willi, wartości 
40 tysięsy K eraz w gotówce i biżnteryach do 
10 tysięcy K. Csły ten spndek sx briku bliž- 
azyah krewnych przypadłby dla dalezysh kre- 
wnych Jędrzejkiewiczów lab @óroskieh o ile 
tacy się znajdą. W przociwngm razie Spadek 
zabierze skarb państwa. Bliiszych informaeyj 
w tej sprawie można zasięgnąć w Stow. Gwia 
zda ul. Karmelicka I. 21 w Krakowie międsy 
godniną 6—9 wieczór. 

O zbrodnię szpiegostwa. Przed zwyczajnym 
trybunałem sądu karnego Odbyła sią dziś rog- 


_GŁOS NARODU s dnia 9 Października 1918, 


że | Od Administracyi.| 


Dla Hiszpanii będzie przyjaźń francuska 


-e raae 2 


zbrodnię szpiegostwa na rzecz Resyi, Obaj are’ 
sztowani zostali przez nadkomisarza 


od pułkownika sztabu warszawskiego Besteje- 
wa i kapitana Piechonowa. 

Rozprawie przewodniczył r. s. Jasiewicz, 
oskarżał prok. De Marowski. Po przeprowadzo 
nej rozprawie trybunał skszał Harasimowskie- 
go na półtora rokn więzionia, Cywińskiego z25 
na rok. 

Samebójstwe. Wczoraj nad ranem znaleziono 
na torze wyśsigowym od strony Łobzewa, js- 
kiegoń mężczyznę ubogo ubranego z poderżnię- 
tem gardłem. Obek ieżała brzytwa. Jak dosho- 
dzenia wykazały samobójca nazywa się Józef 
Markiewicz, liczy lat 22 i był nrzędnikiem 
magistratu w wydsiale aprowisacyjnym, mie- 
szkał przy ul, Kazimierza Wielkiego na Łobzo- 
wie. Od kilka dni zdradzał wielkie zdenmerwo- 
wanie, a 2 b. m. skoczył w zamiarze samobój- 
czym do Wisły w pobliżu moste Zwierzynie- 
ekiego. 

Dnia 5 b. m. wydali? sią z domu i znalo- 
ziono ge dopiero dalsiaj na torze wyścigo” 
wym. 

Pedziękewssie. Na koszta obchodu roozniey ks. 
Józefa Poniatowskiego nadesiał członek komitetu 
obabodewego, mmany filantrop p. mecenas Antoni 
Osuchowski x Warszawy kwotę 100 K. Potwierdzając 
odbiór taj kwoty, składam Imieniem komiteta serde- 
czne podziękowanie za ten hojny gar. 

Dr Maurycy Straszewski. 

Z Klsoteatrs Tew, Szkety Ludewwj komunikują: Od 
chwili odnowienia Klnoieatre Tow. Szkeły Ludowej 
Podwale 6, utarla się opinia, że atr ten produkuje 
tylko pierwszorzędna obrazy. Obecny pro jest 
ką ajj ge tege świadectwsm. Znakomite Li e) 
z życia wojskowego mają aweze chętnych m W 
z powodu typowego humoru żołnierskiego ; Przyje- 
mności rezerwistów od pierwszej do ostatniej chwil 
wywołują wybuchy miechu na widowni. Dramat: 
„Czarny błazen”, oparty na rywalizācyi dwu aktorek 
paditesi niezwykla iateresująco walkę kobiety — 
emona xe znakomitym detektywem, Nadzwyczajny 
humor. styczny Gontran, kupujący w obecnych cięż- 
klch czasach w po owy 8posób kamienicę — dwa 
prześliczne zdjęcia z natury | kiika humoresek, skła- 
ają się na pierwszorzędny 1 Interasający program. 

Pogoda. Dnia 7 październiką tormometr do- 
sad? od + 82do 171 O, — bsromotr wa 
ha! się, 

Dnia 8 paźdsiernika © goóginie 4 ranu SLAD 
bscometru 7394 mw. — 'armnrsetrn + 64 O 
w atri wschodniopółnocno-wsshodni. 

Stan pegody W Zakopanem. (Informacy 
krajowego Zwiąska turyssjczacgo). Dnia 
października 0 godz. 7 rano. — Oiepłota naj 
wyższa -|- 6'0 Cels, najniższa —'—, Oiśnienie 
powietzga —-— — Wiatru niema, niebo jasne. 
Prognoss: pogoda. 


Kronika zamiejscowa 


O kolej lokalną Oświęcim —Kęty—Żywieo 
W sobotę 4 bm. odbyło się w Białej posiedze 
nie pełnego komiteta, wybranego w swoim cza 
sie dla sprawy badowy kolei lokalnej z Żywca 
przez Kęty do Oświęcimia. Zebraniu przewodni- 
czył marszałek Rady powiatowej bialskiej i po 
wał Dr Łazarski — obecni: Maysol, barmietra 
miasta Oświęcimia, Dr Idziński, prezes Rady 
Row. w Żywęu, Minkiński, burmistrz miasta 
Zywes, poseł | właściciel dóbr Haompel, Ru- 
dziński w Osieku, Dr Fabry z Kęt, inspektor 
Glazer tudzież jako konsulęnt tochniezny sa 
etępoa firmy „Csoszowiezka To: 

Przedwstąpną koneenyę, jak wiadomo, otray- 
mall pp. Umlauf (zastępca dóbr areykniążęcych), 
Rudziński i Haempei. . 

Projektowana kolej lokalna o łącznej dłu- 
gości 40 km, biegnie wzdłuż prawego brzoga 
Soły, którą przecina dopiero w Oświęcimiu, 
gdzie łączyć się bądzio s koleją państwową 
Ośsnięcim—Skawina— Kraków. Opracewano Już 
plany i kosztorysy, na podstawie których łączna 
kossty budowy obliczono RA 7 milionów K. — 
WeGiug projaktowanege klucza partycypowałe- 
by pańntwo w ogólnych kosstach x kwotą 5 
milionów K — reszta pozeatawalaby do pokrycia 
krajowi (półtora miliona) i stronom. interego- 
wanym (pół miliona), Dotąd nis odbyła giy re- 
wizya trasy I w tyla kierunku postanowil ko- 
mitet przedłożyć memoryal ministerstwa kelo- 
jowomu. 

Pe obszernych wywodach pp. Radzińskiego, 
konsulenta Częczowiszki i innysk ©%lonków ko- 
mitetu postanowiono uwrósić Bię. dO Foprezen- 
tacyj powiatowych w B'ałej i w Żywcu, tudzieć 
de reprezontacyj graianych w Oświąsimiu, Kq- 
tach i w Żywcu o poparsie komitete Bprzex 
dostarczenie gwarantyi co do eprocantowania 
kapitsła zakładowego, tadzież gwarstcyi eo do 
nadawana przesyłek zow,rowych (Frachtonga- 
ranie) przyczem na wykazie rentowności kolei 
wymaganą jest ilość recznie 10000 wagonów. 
Sfinansowaniem budowy zająłby się Zakład kre 
dytewy ziemski w Wiednin pod pewnymi wa- 
rnnkami — sprawa ta jednak przed iokona- 
niem rewizyi trasy jesk przedwczesną dO oma. 
wiania, 

Badowa tej kolei posiada ogromną gospo 
darosą doniosłeść dla tej połaci kraju I dlatego 
należy się spodziewać, że tak kraj, Jakoteż in- 
teresowane ezynziki, mianowieie powiaty bialski 
i żywiecki, tudaiek reprezantacya miast Oświę 
eimia, Kęt | Zywea wasystkie usiłowania komi- 
teta rzetelnie poprą. : Eo za dók 

Hygiena miejska w Mielou Fefzą do naa: 
Stosunki, jakie panują w zarządsie missta na- 
stego, były jaż nieraa poruszane W prasie kra- 
jowej, lecz dotychczas bozskutesnie. 

W ozasio, gdy cholera już U nas w kraju 
grasajo, w Miolou kupy gneja leżą aa ulicach, 


żydsi nie mają w domu ustępów, by nie mu- 
y ają tąp Skatkis 
tego całe miasto w najwyższym stopnia jest 
zanieczyszezone, szczególnie zaś ulloe koło gim- 
nazyum położone — mauczycielstwo i młodzież 
patrmać się musi na to, jak żydzi «rog 
0- 
dobno profesorowie gimnasyalni waileśli podanie 
do starostwa z sażaleniem na te skandalisezne 


sieli ponosić kosztów czysgosenia, 


na ulicy draatycsue widowiska urządzają. 


stesunki. 


Kerespondent wass jest polnformowany, iš 
tut. lekarz powiatowy odbył dłażssą komisyą 
w mieście, lecz zarsądgenia jego, bardso pożłą- 
dane, atonęły w aktach tutejszego magistratu' 
Zaręrzają niektórzy znawcy stosunków tatej- 
które 
prawa przeciw Stanisławowi Haraeimowskiemu | żyda naraziłoby na wydatki, colem utrzymania 
i Maksymilianowi OCyrnińskiemu, oskarżonym o czystości przed domem i w domu nie wejdzie 


szych, Że ani jedno zarządzenie takie, 


„MONOPOL“ 


Krupiń- 
skiego, który podesas przeprowadzonej w ich 
mieszkaniu rewizyj wykrył listy z Instrukcyami 


Jatek ziomski — obszaru prawie 3000 morgów 


Jeczcze Żyd Markiewicz szo Skoków, znany 


były Włókna w posiadania Łabieńskich, którzy 
le sprzedali Wierzbińskim, ei — Dobrzyckim, 
Debruyscy — p. Pągowskiej, p. Pągowska — 
Zmidsińskiema. 


Dowiadojemy się ze źródła wiarygodnego, że 
obywatel miasta Lubawy p. Nikodem Ewertow 
ski, zamierza sprzedać swoją posiadłość pod 
Lubawą, liczącą ekołe 180 mórg dobrej siomi 


liśmy, że p. Kneb:l jest Niemcem i jaż nieje 
den szczery kawał ziemi polskiej przes jego 
8 [reee przeszedł w posiadanie Komisyi Koleniza: 
cyjnej, a więc ziemia jemu sprzedana byłaby 
zaprzepaszoózoną na wiaki. 


środków i sposobów walki ze znienawidzonymi 
„Rojaimi* poradsiła ostatnio żydowskim właści- 
cielom domów, aby wydalali stróżów chrześńci- 
jan i na loh miejsce sprowadzali x giębi Ro 
syi... Tatarów. Tak też zrobiło szereg kamio- 
niezników żydowskieb, za c0 uzyskało oczywi- 
ścio pochwałą gazet żargonowych. Aioli prsy- 
jaźń „żydewsko - tatarska" niezbyt dłago trwała. 
Pisma wczorajsze donoszą o krwawej bójce, 
jaką onegdaj waxczęli dzicy Tatzrzy z żydami 
w ich dzielnicy. Posostali więe żydzi bez stró- 
żów. Tatarów już s'ę boją, chrzeńcijańskiob 


syomaliści przonoszą się w ostatnich czasach 
umnie do.. nowoj gabernii chełmskiej. Wielu 
wniosło prośby, w których wyrażają chęć zła: 
żenin „sprawie rosyjskiej*, inni postarali się 
wcześniej e posady i wyjechali już do Obełma. 
Główny refrent i najgorętszy zwolennik pro- 
jektn chełmakiego, Cziakaczew, postuje, jak wia- 


Str. 8. 


ze świata. 


Organizacya żydowsłwa. Dziś we środę ror- 
poczyna się w Kijowie proces przaciw żydowi 
Bejlisowi, oskarcżanemu o moardarstwo rytaalne 
popełnione na chłepeu Jusxczyńskine. Nie weho- 
dząc w iststą sprawy, o którą chodzi, trzeba 
zwrósić uwagę na charaktsrystyszny fakt pro- 
cesowi towarzyszący. Mianowicie, aby odpowie- 
dnio dla swej sprawy urobić i nastroić opinis 
publiczną świata, żydzi poraszyli wszystkie spro- 
iyoy na opinię oddziatujące. Więs prasa żydow- 
ska w całym świecie jednozgodnis potępia 
wazszęty procos, arganisacye żydowskie wa 
wszystkich wiykszych miastash urządzają zo- 
brania, protestnjące prseciw prosesori, profeso- 
rowie różnych uniworeytetów wytńają opinię 
przyebyiną dis żydostwa. Akeya rosciąga się 
na csłą Haropę, ba, nawet ua Gały świat, a 
kierowacą jest energiczną ręką międzynarodo - 
wych organizacyj żydowskich. 

I tu się okazajo, ta ogromna solidarność 
żydostwa, które ile razy chodsi o sprawy mo- 
£40e ajawnić ujomne, szkodliwe skłonności ra- 
By żydowskiej dla ap taczoństw, wśród których 
żydzi żyją, zadniwiająco porasza masy łydow- 
skie nz csłym kontynencie. A prsytsm Żydzi 
goakomicie du swolcn celów potrafią użyś po- 
moop także senatów akademiskich i umebilisować 
różnych ueronych o «tórych iataienia może 
inaczej áwiat nie bylby s'ę dowiedzial. 

Wszystko to świadczy, jaką potęgą zorga- 
pisowaną jest żydostwo i jak taks obca potęga 
o innej koltarse i etyce szkodliwie oddziaływać 
musi na otaczające Ją społeczeńst va chrzsćci- 
jańskie. 


łdealna mlasteczko. Miastem, która od 
ewych ebywatell nie pobiera żadnych podatków 
komunalnych, lesz nawet piaci za nich podatki 
państwowe, 60 więcej, płaci im nawet 400 mk 
renty rocznie, Jast miastzesko Klingenbarę nad 
Renem, liczące 1700 mieszksńców. Osy bniżłat 
miests pokrywają dochody = kopalni glinki, 
które nałełą do miasta i przynoszą 400 000 
ma-rek r-osnie. (linka ta najlepszą jost w 
świecie i wszędz'e dobrze sa nią płacą, zwłą- 
szosa w Ameryce. Ksżłdy obywatel ms prawo 
żądać zatradnienia w owej kopaial, Oo 14 dni 
jest wypłsta i święto, Na każde świąte kałiy 
obyvat»! otrzymoje z kaey gminnej około 5 
mk osebno. Kto choe być obywatelem tego 
miasta, musi zssiasić 1700 marek podatka je- 
dnorszowego, kto zaś ożoci mię z miesskanką 
Klingenburgu — zyskuje prawo obywatelstwa 
ta niej. i 


Z kraju nieprawdepodebieństw. Rosyjski 
senator Madem, "rewidując Kolej  Syberyjeką, 
pomiędzy innemi wszczął sprawę 0 „zginięcie 
mostu*,'który kosgtowai znaezne sumy, został 
vrządownie przyjęty prios komisyę, lesz nie 
był w rzeczy vistosi zbadowany, esnstor bo- 
wiem napróżno go szukał. W sprawie „zgi- 
nięcia mosiu“ spisana zostaly stosy papioru, 
ieGx sprawą umorzono, poniewak zaszło orygi- 
nalna niepersznmionie. Okazało się bowiem, że 
renizyn, kierojąc się projoktowamom planem 
kolei, odrzuconym prey budowie, poszukiwała 
westu nie w tem miejssa, gdsio on został 
wzniesiony. 


Zydzi w Palestynie sagospodarowają się na 
dobro, lecz według swego stałego zystama t, J. 
dążą de opanowania lepszych, intratniejesych 
stanowisk. W iym sola zakładają tam liczne 
szkoly | wyższe żydowskie uszelnie dla kastat- 
cosia dzieci żydów-tabyleów i emigrantów. Do- 
tyshsgas otwario dwa glmaazya: w Jaffie i Jo- 
rozolimie ,sskołę technicaną w Haifie, wiolo szkół 
rolniszych i przemysłowych w różaych miejssa- 
wościach, a ostatnio powstała myśl założenia 
nniwersytetn w Palestynie. W Jerozolimie sa- 
wiąsało się żydowskie towarzyatso dla badań 
nad Palestyaą — prejoktnjące etwersenie mu- 
zeńm krajoznawozogo z biblioteką oras oen- 
tralną stnoyą meteorologiczną, pozestającą w 
atułyma kontakcie ze wszystkismi koloniami ły- 
dowskiemi, Tak więc powoli, leca systematycznie 
opanowują żydsi Palestynę — czemu z'esatą 
tradno się dziwió. > 

Na'eży jednak podnieńś ieh nielojalcą tak- 
tykę, a mianowicie w kraja swym, od wieków 
pożądanym, nie chogą byó supełnymi gospoda- 
rzami i prodasantami, lesz chsą zdobyć tylko 
wpływy i korzyści, nie ponosząc trudów gospo- 
darowania. Ujawnia nię t> najjaskrawiej w sto- 
sunkach rolniczych kraja. Otóż żydzi uchylają 
"ię jak mogą od cięższych zajęć z rolnictwem 
połączonysh, wynajmojąć do tego ubogich ma. 
sułmanów lub ohrseścijan. Zamiersone kelenie 
roln cza żydów nie przyssły do skaiku z powo- 
da braku kandydatów, tak asmo też i akkoły 
rolniosa śalvcą pustkami, gdyż żydzi nie kwa 
pią się do tego zawodu, anl pokrewnych, jak 
wogóle dn wszystkich ciężkich. 

Żydzi, jak wsxędsie, pchają się tam na u- 
rzqdy, do sądów i aspitnii, jako lekarze, ska- 
poją znaczne obszary ziemi, aakładają fabryki, 
lesz rolników, ani majstrów przsmysłowysh nie 
ma, bo biedniejsi wolą handel i pośreinistwo... 


Z 2h 


w życ'e, ponieważ żydzi mają solidnego GS] 
eą w osebie burmistrza mieleckiego, kióry wy- 
brany głosami żydowskimi, służy wyłącznie ich 
interesom. Dlatego tə mieszkańey Mielca 
zwracają się tą drogą do departamenta sani- 
tarnego przy Narmiestnictwie z prośbą, aby 
protomędyk zechciał wgiądnąć w tntajsze sto- 
aunki i poczynić odpowiednie zarządzenia. 
Trzy tysiące morgów zlomi pelskiej w rę- 
kach kolonizacyl. Przed tygodniem donosiliśmy 
za pismami wielkopolskierii, że Paweł Żmi- 
dziński, właściciel wa: Włókna w powiecie 
ebornickim w Wielkopolsce zamierza swój ma 


sprzedać komisyi kolonizacyjnej. Zamiary swoje 
potwórne onegdaj Źmidaiński nrzoczywi- 
stnił! Jak donoszą pisma wielkonolekie, w 
auesególności „Kuryer Pozn.*, Źmidziński w po 
niadziałek minieny sprzedał Włókna podsta- 
wienemu przes komisyą konisacyjną Zygaan: 
towi Wolsziegierowi przy pośrednictwie 
Gsbryela Rittera s Posnania, _Wolszlegier 
zaś bozzwłoczaie odstąpił Włókna komisyi ko- 
lonizacyjnej. 

Przy całej transakcyi zarobił głównie oczy- 
wiście Żmidziński, Osysty jego zysk tradno 
dokładnie stwiórdzić, ponieważ majątek w kol- 
turze podniósł. Nabył Włókne sa 420 tys., 
Sprzedał za 860 tys. Prowisya Gabryela Rittera 
wynosi 30 tys, prowizya Zygmunta Wolssle 
giera 20, czy też 30 tys. — Poxzatem zarobił 


agent kolonizacyj. 

Włókna leżą w zagrożonym bardzo powiecie 
obornickim, a znane są między innemi i z tego, 
że bawił w nich Mickiewicr. W owym czasie 


Ten ostatni kończy szereg polskich właśsi- 
cieli Włókien — dobrowolnem, ceynicznem wpi- 
saniem swego nazwiska do czarnej księgi sprze- 
dawoczyków - zdrajców Ojezyzny. 

Zagreżona ziemia. „Głos Lubawski* pisze: 


niejakiemcś p. Kneblowi s Iławy, Stwierdz!- 


Zydzi Królestwa mszczą się za bojkot. — 


Prasa żargQonowa warszawska w poszukiwaniu 


przyjmować nio chcą, a sami, Jak wiadomo. 
siążkiej pracy stróżowskiej, jąć się nie są 
akorzy. 

Najazd łapewników na Chelmszozyznę Ode- 
eki duiennik p. n. „Odeskija Now.” donoei z Ka- 
mieńca Psdolskiege: W mieście tom zanważyć 
sią daje oryginalne wychodźśwo. Urxzędniey na- 


dmo, z gab. podolskiej, jego też niewątpliwie 
protekeyi używają urzędnicy, którzy służyć pra- 
gną „sprawie rosyjskiej” (ij. rusyfikacyi i ła: 
pownictwu p. R) w Chełmszcsyźnie. 
Alkekolizm w Królestwie. Ze sprawozdania 
statystycznego przy dep. docb, niestałych, oka 
zuje się, że spożycie wódki w Król. Polsk, w 
roku 1912 znacznie sią wamogło. W roku 1905 
spożyto wódki 38,684,663 wiader na sumę prze 
aslo 29,477.304 rb, w r. 1911 — 5,386987 
wiader za 43,095 896 rb i w r. 1912 sałyto 
wódki 5,662,616 wiader sa 45,012 028 rubli. 
Należy jednak mieć na uwadze, że w cyfcy te 
wonedzi takżs spirytus, zażyty na cele przemy- 


„Słowlańskie" szyldy. W ostntnieh czasa*h 
nakazało się w Warszawie sporo azyldów, na 
których tgarnje przymiotnik „słowiański“, Są 
sklepy, kawiarnie, mieczaroie i pralnie „sło 
wiańskie". Ktoś nie świadomy rse:xy, moża 
przypuszczać, że to niedawne wypadki na bii- 
skim Wschodzie natshnęły tak eympatyami bto, 
wiańskismi s*lepikarsy Syreniego grodu. Tym 
czasem owa Szyldowa rłowiańskość jest zupoł- 
nie innego poshodzenia. Okazuje się, że jakiś 
„dygnitarz* policyjny, cenzurnjący ssyldy w 
Warssawio, przymiośnik „polski“ — jako zbyt 
trącący parafiańszczyzną zastępuje stale poją- 
ciem szorstem — „ałowiański", Jest to cosy: 
wiśsie przymiotnik — kompremisowy. 

Rusyfikacya szkół w państwie resyjskiem 
przechodzi ostatnio nowy paroksyzm gorączei, 
rząd wysila wszelkie sposoby, by dane już 
awobedy i ulgi w nauea języków narodowych 
jak polski, litewski, fiński itp. ukróasić i znieść 
wreszcie zupełnie, Ostatuie obostrzenia polegaly 
na tem, że o języku wykładowym nb. niek té- 
rych tylko przedmiotów t, j. religii | Jęsyka 
krajowoge mają deoydować dyrekays 8scÓl po 
wysłachaniu głos rad rodzicielskich, t zw. 
komitetów; obeenie przepis ten będzie inter- 
pzetowany także w dusńu rusyfikatorskim. A 
mianowicie w jednym 2 ostatnich namerów pe- 
teraburski „Dień” pisze, žo w dniach najblił 
szych ogłoszony zostanie okólnik o komitetach 
rodsicielskich, w którym wskazane zostanie, ża . R 
w tych zakładach naukowych, gdzie jest 75 cyoneliśsi rosyjscy wnieśli do Dumy preja 
pre, dzieci prawoslawnyeh, członkami komitstn |samiany dla kydów powlnneści wojskowej sb 
mogą być tylko osoby wyznania prawosławne |oplatę pieniężną, ponieważ żydzi ek d ©- 
go. Ministeryum rozporządzenie tô motywsje|moralisująso na swych kolegów chrześcijan. 
tem, iż komitety śroszczyć się powinny o stea 
wą roeligijno-wychowawczą dziesi, a osoby im 
nych wyznań nie mogą wychowywać dzieci w 
dushu Cerkwi prawosławnej (!!). 


7 dziedziny wojskowości. 


Nowy typ kontrterpodewca stanowi koatr- 
torpedowies angisiski „Aurora“, spuszczony na 
morze w Devwenport dnia 80 ub. m. Statek 
tan, Bianowiący typ „Dyetroyer"-„Destroyer”, 
przezzaazony lost przedewszyatkiem do welki x 
kontrtorpodewSnmi i łodziami torpedowemi, a 
odznacza się nadzwyczajną, bo przechodzącą 30 
węzłów na godzinę szybkońcią, którą jej dają 
maszyny o sile 80.000 HP. 

Pojemności ma „Aurora* tylko 3.500 ton 
i stosaakowo siiny pancerz oraz baran stalowy 
dA przodzie. Ststki tego typu połnić będą słu- 
żbę wywiadowczą przy aszadrze. Obesuie znaj- 
dnje się ich ośm w badowie, a budowa dragich 
omia zestan e wkrót:6 rozposzętą. 

Zamiana służby wojskowej ála żydów. Na- 


Wiadomości kościelne. 
Dyesozya krakowska. Prosentę na 


- r 
probostwo w Bierzanowie pad Krakawsm otrzy” 
mal Mażiej Jscassok, katechsta w Liszkaeh. 


mhd 


proszę baczną zwrócić uwagę, czy pudełko zaopatrzone jest firmą 


RUDOLFA HERLICZKI, 


gdyż tylko te są oryginalne i pierwszej jakości. 


Str. 4. SŁĄS.BARNDU s dnja A Paźdąiarniea. 1048. Nr; 238 
| Zbrojęnia. Turcy. 


Kenetantynopol. (Tel. wł.) Dotychczas Tar- 


sącjuś usunięte t naród francuski może się 
teraz już oddać bez zastrzeżeń tradycyjnym 
ucsuelóm przyjsźni dla narodu hisupańskiego. 


4!/, proc. i ta wysoka stopą trwa. dotąd, Jaż 

soszłe półrocze wykazało poważny. zysk, który 

w. następnym kwartale podniósł sią znacznie, | oya nie zarządziła demobilizacyi na 

bo osiagpat Epir wę dw E xw posóeńszaja ZARY bułgarskiej. A Bunt Kirglzów. 

s tym samym kwartałom roku czysty| Kohetantynepel: (T. B): „Biuro prasowśt! z 

zysk podniósł 7 potzójale. — W pier ta ogłasza weuwamie gubernatora: wojskowego aA ai z B) aA 4000 E rd 

połowie b. r. osiągnął on kwotą 35.927.413: fr. w Konstantynopolu do wszystkich 0- | gę sobą. 100.000 sztuk bydła uciękii Daa 
Ogólny zysk x końcem roku wykaże rekor: | ficorów IX go korpusu w Traoyi, aby NA-| granicę rosyjsko-mongolską | obsadzili ró- 

dową. cyfrą. tychmiast wrócili na--swe stano- 


EE EE S ow onek grani ryg żne terytorya szczepów poddanych Rosyi. 
6a. Wiadomości otrzymana z Konstantynopola p 4. 4 ; À | 8 

potwierdzają rosyjskie pisma;,że międzyrządom Tajne rokowanie. ‘bugarsko -'turookie. 
rosyjskim a tureckim przyszło do porozumienia Konstantynopol. (Tel. wł.) Delegaci bul- 
w sprawie budowy tej linii, która: dla. Roayi | garacy wyjechali już do Sofii. Pozostał tylko 
bądzie mieć pierwszorządne znaczenie strategi-| gen, Sawow, który prowadzi 'tajne narady z 
€znę, Portą w sprawie, o której sfery polityczne 
nie: chcą "udzielić informaezj"" Prawdopodo- 


Budowa oddana mą. być rosyjskim przed- 
siębiorcom. Linla ta wynosió bądzie 350 km. 

balo układy te dotyczą porozumienia na wy- 
padok wojny turecko greckiej. 


Ze wzgląda na górzysty teron, koszty: budowy 
p inc] 


Przyjaciela dzieci I młodzieży, ¡pisma tygo- 
dniowego,ilustrowanego dla dzieci numer ostatni 
zawiera: Nasi wielcy artyści: „Stanisław Wy- 
spiański. — Pająk, wiersz Czajkowskiego. — Ż 
naszej przeszłości „Unia horodejska*. — E. 
Lenattowskiej, — Z dsiwów przyrody „Mami- 
dla, i widma powietrzne" W. Uniewskiego. —- 
Jak umieją poważnie myśleć dzieci s Poznań- 
skięgo. — Odkrycia i wynalągki: Nowe zdoby- 
sze roinietwa. — Bohaterka Adryanopola. — 
Na szerokim świecie — kronika wypadków. — 
Dalszy ciąg powieści St, Głębzrskiego : „Skaut 
polski na wojnie”. Numer zdobią liczne - ila- 
stracye. „Świątek dziecięcy“, tygodniowy doda- 
tek dla młodszej dziatwy zamieszcza bajeczki, 
opowiadania | wierszyki M. Rakowieckiej, Z. 
Zacharkiąwiczównej i innych, 

„Rolnika”, organu Galicyjskiego Towarzy- 
stwa (łospodarskiego pod redakcyą p. Broni- 
sława Janowskiego wyszedł Nr 40, zawięrający 
artykuły następojące: Prof. Tadenszą Chzsąsx- 
oxa „Gorzelnia w kampanii 1913—14*, Prof. 
Kaz'mieraa Szulca: „Lato 1913 r. „pod wsglą. 


Zmiana. nazwiską. . 
C. i k. Nuamiestnictwo we Lwowie zezwoliło 


p. Józefowi Oiapie xmienió nazwisko. na, Józef 
Ciapski. (1272) 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


Środa. „Warszawianka, obras hist: w 1 akcie. 
„Sędziowie", tragedya w 2 obrazach napisał St. Wy- 
spiański, ł 

Czwartek. „Bajka o wilku“, sztuka w 4 obrazach 
Fr. Molnara. 

Piątek. „Piękna żonka“, komedya w 4 aktach 
M. Bałuckiegu. 

Sobota „Po szarym dniu słońce“, sztuka w 4-ch 
aktach Macieja Szakiewicza. 

Niedziela popołudniu: „Ksiądz Marek“, poemat 
dramat. w 5 obrazach J. Słowackiego. Ceny zniżone 
do połowy. d 

Niedziela wieczór. „Po szarym dniu słońce”, sztu- 
ka w 4 akt. M. Szukiewicza. 

Poniedziałek. „Bajka o wilku“, sztuka w 4 obra- 
zach Fr. Molnara. 


Przyjechali de Krakowa. 


\ HOTEL FRANCHSKI Hr. Zygmunt Plater z 
Warszawy, Józefowie Grodziecy z Tyniowiec, Zofia 
Świeżawska z Ostrowa, Wincentowie Schneiderowie 
z Londynu, Zenobiusz Tenisow z Piotrkowa, Rajmund 
Jarosz z Drohobycza, X. Jakóh Jagalła ze Lwowa, 
Ludwika Zaorska z Byliń, Michał Sadowski z Brzeska, 
Aureli Sroka z Wiednia, Henryk Wittman z Pragi, 
Ferdynand Borstein z Poznania, Piotr Treter z Niwki, 
Witold Bomas z Witebska, Drowie Ignacowie Bette- 
rowie z Krynicy, Gustaw Ebel ze Lwowa, Mikołaj 
Folion x Miechowa, Drowa Karolina" Frisdweldowa 
z0 Lwow. 


badą bardzo znaczne, wyniosą 20.000 do 80.000 
tareckich fantów za kilomatr. 

Za porozumieniem się obo rządów koncesya 
ta mołe być przelaną na Francyę, a WówStas 


r 


Repertuar Teatrn Stefana Tnurskiego. póz Bi: 7 Edwarda mra Th Rosya zrseknie się ma jej rzecz swych praw. Echa Z Bałkanu. E I 
: 8 bm, „W. Babami*.| „Srodki bajcowania nasion, stosowane w Danii”. ie.iei b a t , 
EWA da o dad. a koak Antka". |Prócz prac. powyższych wypołnisją namep into- Ba WZ: 3 wiać FOR Koniec powstania a'bańskiego. Nadesłane. 


Złoczów: 10 bm. „Wojna z Babami*, 
Brody: 11 bm. „Wojna z Babami*, 

â 12 bm. „Konkury Antka“, 
Złoczów: 13 bm. „Koakury Anika“. 
Brzeżany: 14 bm, „Wojna z Babami*. 

5 15 bm. „Konkury Antka“, 
Chodorów: 16 bm. „Wejna z Babami*. 
Drohobycz: 1? bm. „Kenknry Antta*. 
Przemyśl: 18 bm. „Wojna z Babami*. 
Łańcnt: 19 bm. „Wojna z Babami*, 
Jarosław: 20 bm. „Wojna z Babami*. 

i 2i bm. „Konkury Aatka-, 


BO O O O e a 


$ Ze sportu. 


Match foetballewy Kraków—Lwów, odbyć 
się mający w najbliższą miedzielą; dnia 12 bm. 
w Krakowie, stanie Bię niezawodnie najcie- 
kuwszem widowiskiem sportowem od czasu 
wsiki „Wisła-Aberdeen* (ze Szkocyi). Zarząd 
Żwiąsku polskiego Piłki Nożnej dokłada sta 
rań, aby te zawody tak pod wsglądem gry sas 
mej, jak i technicznego urządzenia wypadły 
bez zarautu,., Gracze Iwowscy | krakowssy pil- 
nie alę joż przygotowają do zapewnienia chiw: 
bnego zwycięstwa barwom swego miasta. Dru- 
dyna krakowska tym razem w wiąkszości swej 
złożona z najlepszych graczy „Oracovii*, a pod 
wodsą. kapitana z „Wiały*, siążkie, lecz wdzię- 
czne bądzio miała zadanie, gdyż team lwowski 
tym rasom w wyjątkowo silnym przybędziy 
składsie. 


otraszne morderstwo. 


Sprawa Goduli. 


Jak wiadomo, polisya na wstępie Śledztwa 
rospcozęła badania osób zajętych w księgarni. 
Gdy badania nie doprowadziły do ukntkn, poli- 
cya zaczęła badać osoby, wydalone dawniej ze 
słażby, Między innymi badano Głodalę, który 
po k/ótni ze 6. p. Świszezowskim, wydalony 
zastał z księgarni. Godala przesłnchiwany wy- 
kazał „alibi” | s całą stanewezością zaprzeczył, 
jakoby wiedział 604 O zbrodni, Głodulą wobea 
tego wypuszezono na wOlnOŚĆ. - 

Nadkomisars Krupiński nio dał jednak xa 
wygraną. — Przechodząe Wraz z inspektorem 
Karczem koło księgarni, gdzie mord spełniono, 
spotkał Gedulę, stojącego wóród tiamo. Napo- 
tkanego Głodalę nadkomisers Krapiński pono- 
wnie przesłuchał, lecz przesłuchiwany już sa- 
exa? zdradzać niepokój, a nawet się rozpłaka. 
Wreszcie przyznał się, że informowsł Łyżwiń- 
skiego o stosunkach panojących w księgarni. 


Rakunki i napady Kobrzyńskiege. 


Kobrzyński seznaja ebecnie x całą otwarto- 
ścią i ładnej xe swoich zbrodni nie tai. I tak 
przyznał się do czynów następujących : 

Na początku grudnia 1910 r., gdy wrócił 
xe ałańby wojskowej, brał udział wraz x nieja- 
kim Karczowskim i Franciszkiem Pawłowskim 
w napndzię rabunkowym na monopol przy aL 
Towarowej, gdzio zrabowano 4.200 rubli. 

W roku 1911 na kolei warszawsko - wie- 
d<ń, obrabował wraz z niejakim Makarowicsom 
jakiegoś pana ze znaczniejszej gotówki. Międsy 
Kolaszkami a Rogowem wyskoczyli uciekając 
przed pościgiem, x pociągu. Makarewicz wpadł 
pod koła pociągu, które uciąły mu obie nogi. 


reaające działy „Ź postępu ;rolniczego*, dalej 
będące na czasie „Drobne porady gospodarczę*, 
literatore rolniczą ostatniej doby omawia „Prze- 
gląd krytyczny wydawnictw, zaś położenie han- 
dlowe i finansowe, koreupondencyą wiedańska 
pt. „A rynku zbążowego | pieniężnego*. Dalsze 
działy stanowią „Doniesienia kronikarskie*, 
„Rozmaitości", „Porądnik gospydąrski* i „Gło- 
my Caytełników". W fejletonie pemieszsza p. 
Kazimierz Ostoja Ostaszewski „XLIVB", poga- 
dankę hipologicyną, Namer nzupełniają ogłosze- 
nia władz, Bialetyn meteorologiczny i wiado- 
mości handlowe. 

Kalendarz relniczy. Komitet o. k.. Towarzy- 
„stwa rolniczego Krakowakiego wydaje pod re- 
dakcyą Stanisława Jasińskiego na rok 1914 
wielki pięknie ilustrowany Kalendarz relniczy, 
który będzie dobrym informatorem rolnika I 
Jago najlepszym podręcznikiem. 

Zasjąc bogatą i pożyteczną treść tego ka- 
leadarze, który ukaże sią już z końcem pa- 
żfziernika br., zalecamy go gorąco wszystkim 
naszym ozyńełnikom, którzy o ile zgłoszą się 
o kupno tego wydawnictwa zawozasn, a więc 
zaraz pisemnie do Redakcyi „Tygodnika rolni- 
csego* w Krakowie, plac Szczepański l. 8, to 
otrzymają go po zniżonej cenie, płacąc za war- 
tedciową tę książkę tylko po jednej Koronie cd 
egsemplarza, 

W kalendarsn tym snajduje się także dział 
literacko apołeczny, 

Okładkę kalendarga zdobił znany artysta 
malarz Wincenty Wodzinowski, a oruamenta: 
oyą wewnątrz robił Ludwik Stasiak, 


Belgrad. (Tel. wł) Powstanie albańskie u- 
ważają tutaj już za stłumione. Albańczycy so- 
stali z Serbskich obszarów xupsłnie wypę. 
dżeni. Serbowie, ścigając powstańców, obsa. 
dzili szereg strategicznych pozyoyj na teryta- 
ryum albaóskiem, która obiecnją opróżnić do- 
piero po zupełaem uspokojeniu. 


Ostatnie walki, 


Belgrad. (Tel. wł) W ostatnich dalach to- 
czyły się bardzo ostre walki s powatańcami 
w okolicach Ljumy i Dlakowy. 


Bulgarya obsadza Traocyę. 
Konstantynopol. (Tel. wł.) Wojska bułgar- 
skie w najbliższych dniach „obsadzą - Tracyę 
zachodaią, wykonując układ pokojowy. 


Zyczenia króla Ferdynanda. 
Konstantynopol. (T. B) Król Ferdynand 
wystosował do sułtana telegram, wyrażający 
mu życzenia z okazyl zawarcia pokoju, zado- 
walającago obie strony. 


Rady Rosyl. 

Konstantynopol. (Tel. wł) Rosyjski amba- 
sador, Glers, udzielił rady wielkiemu wezy- 
rowi, aby na konferencyach s Grekami nie 
poruszano spraw, które mogłyby. 
pogorszyć sytuacyę. Podobną radę u- 
dzieliła Rosya w Atenach. 

lane mocarstwa poszły za tym przykła- 
dem. 


Telegramy. 


(Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 8 października). 


Uczezenie pamięct Małeckiego. 


Lwów. (Tel. wł.) W lwowskich pismach 
ogłasza. znany publicysta Dz Halm wezwa- 
ie, aby. zamiast wieńców na trumnę śp. Ma- 
łeckiego składać ofiary na pomnik Słowackie: 
go we Lwowie. Zmarły żywo Interesował się 
sprawą budowy tego pomnika we Lwowie 
a pod odeawą komitetu budowy pomnika je- 
go magwisko jest na pierwszem miejacu. 


Kondolencyo. 

Lwów. (Tel. wł) Do zarządu Ossolice um 
nadessły liczne kondolencye, między innymi 
od min. Długosza, od Macierzy Polskiej i „Ku- 
ryera Warszawskiego“. 


Rosya na pomoc moskalefilom. 

Lwów. (Tel. wł.) Dzisiejsza „Prikarp. Ruś“ 
ogłasza korespondencyę x Petersburga, w któ- 
rej korespondent donosi, że fałszywem jest] 
mniemanie, iż Bosya nie interesuje się lossm 
galicyjskich Rosyan. W Rosyi zajmują 
się losem galicyjskich pobraty a- 
ców bardzo intensywnie. Korespon- 
dont ma na te dowody, których w Galicyi 
ogłaszać. nie może, ale które znane są w 
Rosyi. 

Rosyanie w Galicy! nie powinni 
żądać cudu. On przyjdzie, ale nie można 
mu nakreślać terminów. 


Wybory w Wiedniu. 


Za artykuły w tej rubryce Redakcja nie 
przyjrnuje żadnej odpowiedzialności. 


Z ÓÓÓÓ WZ 
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Rusini; a rząd. 
(elgramy. „Głosu Narodu“ z dnia 8 października ) 

Więdeń: (T. B.) „Korr. Austria“. donosi: 
Pręzgdyum "kluku - ukraińskiego. udało się 
wczorej wieczór do hr. Stuergkha i wrę-|. 
ozyło mu“ powszięta- wogoraj uchwały: Klubu 
ruskiego., 
|| Na wywody Koatia Lewiokiego, któ- 
ry zawiadomił pręzydęnta ministrów, że 
Klub ruski widzi się-smuszosym w prsy- 
szłej sesyl zmienić awoje stanowisko 
ikrok ten uzasadnił, odpowiedział hr. 
Stuergkkh, że stanowisko Rusinów w obe- 
cnej chwili, gdy rokowania w Galicyi są jə- 
azcze w toku, bsrdzo go jxadziwis, a to tem 
bardziej, że rząd uważał zbliżenie się obu 
narodów za pewne, Zdaniem jego, Rusini 
mogą bądź co bądź wykazać się pewnymi 
ulikeeuami, a także fch stanowisko w Radxie 
państwa stało sio bardzo poważnem. Dre Le- 
wieki odpowiedział na to, że sukcesy te sa 
tylka moralne i Rusini nie mogą się nimi 
zadowolić. 

Prezydent ministrów wyraził w końcu 
nadzieję, iż uda mu się jeszcze przekonać 
Rusinów o dobrej woli raądu. 

! Wiedeń. (Tel. wł.) „Zelt* podaje szersg 
laformacyj 0 obradach klubu ruskiego. Ru- 
sini uchwalili swój. minimalny program, któ- 
rrego upełnienia oczekują do 20 bm. Doma- 
gają gię uni, aby przy akeyi zapomogowej 
Rusinów traktowano na równi. Klub ukra- 
ińaki protestuje przeciw utworzeniu Akademii 
górniczej w Krakowie, albowiem wbrew:przy- 
rzeczęniu, zawartemu w orędziu cesarskiem,. 
w tej uprawie. szkolnej rząd nie porozumiał 
stę z Ruglinami. Jeżeli protest ten nie będzie 
uwzględniony, to Rualui zażądsją, aby kwe- 
stya uniwersytetu ruskiego we Lwowie zo: 
stała załatwioną bez porezumlenia elę z Po- 
lakami, 

Rusini żądają wykonania ich programu 
szkolnego.: Urząędników ruskich należy prsy- 
dzielać przedowszyatkiem do; okolie  zamiez 
azkałych przez ludność ruską, Rusini pro- 
teatują przeciw dotychczasowemu prowadse- 
niu rokowań w sprawie. roformy wyborczej. 


| u 
Odżywcza: i uzdrawiająca siła 
tranu jest znaną ogólnie, faktem Jednak 
fest że bardzo mało osób moża się prze: 
awyciążyć przy zażywaniu tef niesmacznej 
| ciążko strawnej oliwy. Kto xaś rag spró- 
buje tranowej Emulsyl Scotta, nigdy wie- 
cej nie wróci do zwykłego tranu, gdyż 
preparat ten jest tak smaczny i łatwo 
strawny, że z przyjemnością go tak star- 
si jak i dzieci zażywają. Przytem trano- 
wa Kmulsya Scotta przez swą domieszkę 
przewyższa wartością odżywczą 1 użyte- 
cznością gwykły tran i dlatego tam gdzie 
chodzi o stałe wzmocnienie elałs, tak u 
dorosłych jak i u dzieci powinna mieć ga- 
stosowanie tranowa Emulsya Scotta a 
mianowicie przy esłabieniu, przeziębieniu, 
trudnem ząbkowaniu, przy delikatnej: budo 
wie kości, przy schudnięciu, po chorobie I 
t p. ale tylko Emulsya Scotta a nie ża- 
„ Æ dna una” 

Cena orygławnej Maszki'K 2-50, Do 
Nu nabrela wa-wstystkieh aptekach. Za 
nadesłaniam E0 h. w znaczkach po- 
cztowych do firmy Scott | Bown, Sp. 
z © p. Wiedeń VII. z powołaniem alg 
na powyłste ogłoszenie nastąpi je- 
dnorazowa przesyłka próbki przex jo- 
dną z aptek. 


= 
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Adwokat 


Dział okonomiczny. 


Z galicyjskiego przemysłu naftowego.  Ga- 
licyjsko- karpackie Tewarzystwo naftowe prsy 
odwierceniu dwu nowysh szybów otrzymało 
z jednego 26 eystern — x drugiege 18 cystern 
dziennie. 

Transakcys w przemyślo naftowym. „Bodon- 
kreditanstalt* sprzedał angielskiemu kongor: 
oyum trzy czwarte swoich terenów naftowych 
w Borysławiu po cenie o mało co niższej od 
dziennego kursy. 

Sprzedane 10.000 akcyj po 400 koron nle 
dały od roku 1908 żadnej dywidemdy. Po odpi- 
sie strat wykaże „Bodenkreditanstalt* znaczny 
książkowy zysk. 

Wypowledziana walka Standart- Oll - Comp. 
Wielkie zainteresowanie w przemyśle naftowym 
bndzi walka wypowiedziana Standsrt -Oil - Comp. 
Zapowiedzią jej jest podwyższenie kapitału 
Akcyjnego Towarzystwa „Rhenania“ o 8 mi- 
liony marek. 

„Rhenania* jest zastępckynią Królewskiego 
Niederlandzkisgo Związku, największsgo kon” 
kurenta Standart- Oil- Comp. na światowym 
targu naftowym. „Rhenania* dotyghezas. nie 
sprzedawała nafty w Niemczech, lecz tylko 
benzynę. Obeenie zorganizowana ma być sprze- 
daż prodaksyi „Rhenanii* w Niemozech. 

W Monheimie pod Langenfeldem, pomiędzy 
Diageldorftem a Kolińem nad Renem, powstać, 
ma wielka rafinerya nafty. W tym celu i dla 
sakapna cystern wagonowych swiększa „Rhe- 
nania" kapitał akcyjny x 1-na 4 miliony ma- 
rok. Także ma być znacznie zwiększona pony- 
cya dostawy benzyny dla Niemiec. 


Wykaz wkładek oszozędnościowych w ban 


przeniósł swą kancelaryę do demu przę ulicę 
Studenckiej I. 21 (nsprzeciw szkołę realnej). 


Postęp naukowy w leczenu  epllepayl"Epi- 


ryżu oznajmia, że zapomocą tego średka oslą- 
gnięto szybsze i doskonalaza rezultaty, jak do- 
tychesas przy innych sposobach leczenia, 

Dr Rottermand zawiadamia o 9 wypądłuph 
spilepsgi,; 'w kt$pych i aa. pomocą «F.plfoyttnenu 
okiągnął skutek trwały, 

Znamy lekarz monachijski Dr Book podnosi 
szczególnie obokinnych szaleć Hpi- 
leptikonu tę, że zażywać go mogą 
nawet bardzo wrażliwi chorzy box 
żadnych rłych oddziaływań. 

Proszą: zażądać gratinowej broszury Nr 54 
z głównego składu dia Galicy!, Bakowiny i Słą- 
akaw Aptoce i laboratoryum chomics. 
S Edełmanna w Samborze, (116) 


UENNIKR 


izby handlewal I przemysłowej m Krakowie, - 
s dnia 8 października 1913 r. godzina-t w poł. 


Kara za „Canadian Pacilic''. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Na wozorajszem -posie- 
dzeniu klubu ukraińskiego omawiano obszer- 
nie stesunek pos. Petryckiego do „Canadian 
Pacific". Kwestya ta była już przedmiotem 
obrad przed wakacyami | wtedy sarządano 
od Patryckiego, aby z „Canadian Paelfio“ 
zerwał wszelkie stosunki. Mimo to przez wa- 
kacyo pos. Petrycki dale) prowadził swą a- 
genturę emigracyjną. 

Wczoraj na posiedzeniu klubu ruskiego 


„Płaca ądają 


Kobrzyński z pianiądzmi zdołał umknąć. kach czeskich x daiem 30 września 1913 r ń dk ca. 

3 . | postawiono: więc wniosek o wykluczenie pes.| Wiedeń. (Tel. wł.) Przebieg. dzisiejszych waltity. = 
Na początku 1907 roku przed ię gn Ziemski Bank Królestwa czo- Petrycklego kir SAA «m milal TIN wyborów usupałniających po lee > Ruble papierowa. 2 a... a + „JA —]| W5 m 
do wojska, włamał się z Karolon Smoleńskim agkiego K 116,667.691. g d h jest spokojny. Prawdopodobnie odbędzie się Marki ntamieekie , . , . „.. , , „| 117 26] R18 26 
xw. „Rudym“ do mieszkania jakiegoś emeryta Związek Czeskich Kas oszczędno- niona większość, ale ze względu, że sprawa ściślojazy wybór między kandydatem sócya- - rgi ca ryja am A , 95 5] 96 — 
przy ul. Książęcej i skradł biłuteryi za 3.000|5„; na ksiąłoczkach: K 38,633.247, na udsia- | ta nie była na porządku dziennym, nie po-|jistów a chrześc. społecznym. Dólsry amerykańskie. PASE: WOS 19 = ie 20 


rubji i 700 rubli gotówki. 
Wreszcie przed włamaniem do monopolu 
zakradł sią w nocy do kwieciarni Ulricha przy 


leah: K 31,471530 — razem K 70,104,777, 


walęto uchwały. Na razie zasuspendowano 
Hrabia Clam Martinic został zamianowany 


pos. Petrycklego w prawach członka: klubu. Obrady sooyalistów. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj odbyła się kon-. 


Listy gastawnea, 
bti Idsty saat. prom. Banka hipotecz. 


m adzorczej „Neutomickich ga- ij e ea 
ul. Marszałkowskiej, gdzie skradł 200 rubli. e rd gara ti w zk "job wspominali- Na najbliższem posiedzeniu, które odbę- | ferencya posłów «aocyalistyoznych, w której A Listy n a Eanka-hipoh 4 | 80 og o = 
Ustatslośczczszóły Gory, hr. Clam Martinie sprzedał Austryaskiemu dzie się 20 b. m., zostanie sprawa ta postą:|po ras pisrwszy brał udział Dr Bobrowski. | 4:/* ty zmtawne Banka kraj., > 91 75) 93 £ 
o sze ' Zakładowi kredytowemu swą eukrownię i młyn | wiona na porządku dziennym, a wykluczenie | Wesoraj na zgromadzeniu urzędników. pań" y h n rrei Banka kraj. , „| 8325] 83 35 
Policya wyszakała dziś nbranie Kobrzyń: |w Studniowsi, którą połączył on ze swoimi | zostanie uchwalone jednogłośnie. stwowych pos. Diamand przedstawił pos. Bo- 4); ira fs HE pp r s.nieok. | 96 25] 97 35 
skiego ukryte na strychu w bibliotece Jagiel- |gakładami w Nestemicach. browskiego, Jako wybranego głosami|4aj Listy sast gal Tow. kred Bóle | Biz] 6 Z 
lońskiej. Ubranie jest zakrwawione. Czyn ten piątnowały pisma gzeskie, a no- um |urzęd ników (27). Gy nog os ö2-1ət. | 93 —| 93 w 
A propos dkg Rec "r s» mipacya ma koleje or czynione mu zarzuty. S a s, i s ki. aa EC kac gma tp spra. | 4'h'h List. zast Banku gal dia kt prz | 90 — 81 — 
aw, że ojciec Jego stał na usługach ochrany Sarbla a koleje oryentalne. Dyrektor Bor- ) | a {wy parlamentarne oraz «sprawę -klęak ,ele- 
pre przez P. P. B. zastrzelony. nard Popper odbył w Wiednia z serbskim pro- cim Weg ers v | móntarnych. Poetowie x GáNoyinéalili aięj < że jigo; ZIE zale JĄ 97 75| 98 
Wszyscy czterej mordergy wyznaczyli sobie | zygentem ministrów konferencyę w sprawie ko-| Budapeszt, (T. B.) Dziś „zebrał się Sejm | Ram. Korytowski, 210 puswośżkł 41m na |4 Pożyczka krajowa z r. 1808 ..| 82 60) 83 ra 
dzień wyjazdu na ńbiegłą sobotę. Policya u: |]ei oryentalnych, które wraz ze xdobytemi te- | węgierski po długiej praorwie. Na placuprzed. wglądnięcie w akta namiestniotwa, Eh Pożyczka miasta Lwowa . „. „| $1 70] 82 g5 
przedziła jednak ich zamiary. rytoryami przessły w ręce Śerbil. Dotychezas |parlamontsm panuje spokój. Posłowie partyi| 10) 0z4CE rozdziału zapomóg. zab Gi arat pomes prie AE, 7075] 80 75 
słokbę rucha pełni wojsko serbskie, Dyrektor | pracy zjawili się w wielkiej- liosbie, partya Losy Gonradav. Hótzendorf thh A] fia analne eria aj ka | 
aa EEEE Popper sprecyzował swój wniosek w ten spo-| niezawisłości i partya ludowa nie prsybyła F ” 4ej, Ćbligaoye kolejowe. , ,, . „.| 86 «| 81 = 


Wiedeń. (Tel. wł.) Conrad v. Hötzendorf 
pozostanie tylko jeszcze krótki czas na awem 
stanowisku. Ustąpi gn z początkiem przyszłe- 
go reku. Natomiast zostanie zamianowany g8- 
neralnym Inspektorem armij: 


Polnoare w Hiszpanii. 


sób, ke poczynił Serbii propozycyą kupna tej 
linii lab preysnania towargystwa dotychczaso- 
wych praw. Pastos obiecał dać odpowiedź x Bol- 
grado. 

Kryzys w przemyśle przędzalglanym An- 
glll. Nietylko aastryacki przemysł przechodzi 
prąssilenio, które wywrzeć musiało zmniojuse- 


wcale, natomiast w kuloarach pojawili się w 
komplecie wazyzoy członkowie  partyl kon- 
stytucyjnej s hr. Andrasuym na czele. 

;, O godsinio 12 i pół rozpoczęło się posie- 
dzenie, do sali weszli tylko esłonkowie par- 
tył pracy i kilku posłów chorwackish, pod- 
0588 gdy czlonkowie partyi konstytucyjnej 


Akcyc. 

Akcye Banko hipoteczn. we Lwowie F025 =} e30 
Akojo Banka, Galic. dla b, i p. w Kra- 

kontos . . « 2 «i o o s s o o o L400 =Í 405 

Akoya kolei Karcia Ludwika ,, . „|= —| — 

Akeye kolol  Lwów-Czerniowca-Jasgy |560 =<] 505 

85 

86 


Hauka, Llteratarn = Sztuka. 


„Naszege Domu“. pisme tygodniowego ilu- 
strowanego Ala koblet numer oatatni sawiera : 
„Domy dziosięce we Wiosseoh“ I. Moszczeń- 
skle}. — Co robió po akończenia szkół, — 
Kobieta na plasn boja, wspomnienia x wojny 


—_ 


= 
=" 
— 


Publiczna zapiey długu. ` 


balkańskiej przes p. Leune.. — Buch teatrajny |nie prodnkoyi. Jak donessa telegramy x Lon- |pozostali w kuloarach. Po odczytaniu re: - Madryt, (T. B.) W zamku. królewskim od %/,v/, wspólna renta papierowa , .| 84 75 a 
w mzonie 1912—18 Leliwy. — Kto powinien |dybę w Anglii wynikło olbrzyraje przeallenie |skryptu, zwołującego parlament, odezytywa. | był-się. wczeraj na cześć prezydenta Poin-|4rju/; wspólna reata srebena. , , .| 84 % 8 
carógo obiad, na którym król. Alfon aj 30] 081 75 


x obozysny wracać do kraju, Jastrzębca. — 
Projekt słażby wojskowoj dla kobiet we Fran- 
eyi. — Bogato ilustrowany dsiał mód | strojów 
kobiecych. — Kronika mody. Roboty ręczne. 
Dalsze ciągi powieści: „Barbara Tryśnianka 
M. Redziewiczównej i „Wychowanka* z wło- 
ukiego. — Porady egrądnicxe. — Jak walczyć 
ze szkarziatyną? Przepisy gospodarskie, — Ź 
dziedziny kosmotyki, 


w przemyśie przędzalnianym. Związek fabry- 
kaptów w Manshestrse uchwalił ograniezenie 
Sida” przyezemi straai pracę 120.000 robo- GE pmr 
w. a 

; Jast te snamiennym objawem zastoju w han- Przed trzecią BOJNą bałkańską. 
dłą eksportowym. cj i 

Bank francuski wykazał nadzwyczajnia: wy- Saloniki. (T. R.) „, Główna kwatera. grecka. 
soki czysty, zysk. jak wiemy podniósł dnia przeniosła nią a Aten do KE avalli.. Król 
17 psździernika 1912 etopę procentową x 3 na | Konatantyn udaje się dziś do Salonik-L; 


po: wpływy. A), -ranta koronowa austrymoks i, „| 81 
wygłocjł serdeczny,„toast na zdrowie «proxzy-.| 4 
dents- | narodu francuskiego; podkreślając 
coraz. silniejsze porozumienia francusko bi- 
azpańskie co do wspólnej akczi «kulturalnej 
po drugiej atronie. cieśniay: unozskiej,: zań 
prezydent w odpowiedzi, wznosząc zdrowie |- 
króla I jego rodzimy, Bzokł, ke wszelkie-prsy-|.. 
szyny nieporozumień między obu. narodami 


renta auatryaoka r złoclo „ „, „| 105 70 


Kursa sę notowane bos kapona bieżącego, k fi 
5 osobna A jast id i Śl, 


Dr. St. Rowiński. 


leptikonem Dr Weils, Dr med. B. Suzor w Pas 


i rania koropowa wągioraka ., è „J 80 28 dra i 
tj. resta węgierska w złacis, , > .|100 —| 10150 . 


D d l | 
piękna sypialnia naoz. | sprzęty kuchen. gar- 
nitur fatrzany gronost. suknia koronkowa 


czarna i inne drob. ul. Czyst: L. 8 II p: 
ofic. oglądać można 8—11 ; od 2—4 pop. 
1273 1 


B a a O TE £ 
Elegancki 5 osobowy mało używany 15 Hp. 


Samochó d 
tanio do sprzedania, Adra8: „Właściciel * 


ul Kościuszki L. 48. Kraków 10. Półwsie 
2270 3 1 


Ważne dla P. Studentów 
i akademików! 


6 pokoje wraz z oałem utrzy- 
= 4 R p Po et Kra- 


kowa. Władomość tamże przy ni. Poselskiej 
t. 9I p. 1920 2 3 


gospodynie! 


Jeżeli się kledykolwiek znaj- 
dzie dla gospodarstwa ooś do- 
brego, taniego, odpowiedniego 
jakieś ulepszenie, to można by 
pewnym, że świat gospodyń 
bardzo prędko sobie to przyswoił. 

Tak też leguminy z Oetkerem 
Wr. Oetkera proszek do plecze- 
nia, onkler waniliowy, proszek 
do puddingów, e. o. t.) które 
w krótkim ozacie znalazły mi- 
lony zwołenniczek i jeszcze 
ciągle zdobywają szersze koła, 
dzięki swej doskonałości. Dr. 
Oetkera preparaty są wszędzie 
z bezpłatnemi książkami na skła- 
dzie. Można je też dostać i 
wprost za darmo i opłatnie od 


Br. Gelkera w Baden koło Wiednia 


Proszę zwracać uwagę, aby fa- 
brykaty były prawdziwe Dr. 
Uetkera, 1204 0 


| 6 0 —-  c” E 
Czy Pan jest chory? 
Bezpłatnie każdego zawiadomię jak się wy- 
leczyłam z długiej choroby płucnej. Skutek 
zagwarantowany, nie żądam za to wyna- 
grodzenia. Czynię to tyłke dłatego, że po- 
stanowiłam ‘sobia podozas mojej choroby, 
kiedy stan mój- uznano za bernadziejny, je- 
żeli znajdę jaki środek za pomocą którego 
się uraraję, ogłosić takowy we wszystkich 
pismach. Pani A. Kryzak Vrsovio, Borovon= 

kagassa k. Pragi Ozechy. 1187 1 


Ea E a W ANĄ 


Wielki wybór 


Mebli i Dękoracyi 


640 20 9 


Kajetan Dudziak 


Krakow, ul. Floryańska L. 36 
Ceny umiarkowane. 


na 4—6 procent od 200 Koren wzwyż bez 
poręczenia na miesięczne spłaty po Koron 4 
dia osób każdego stanu szybko i dyskretnie 
przeprowadza Filip Fold, Dom banko- 
wo-giełóowy Budapeszt WII. Rakóczi 
ut. Nr, 71—78. Wyjaśnienia gratis | franco 


Prawdziwe barngńskia materyały 


na sezon wiosenny i letni 1918 


Jedenkupon3'10 ; Kajon a p: 
. dług. na całe upon Ę 
Li H 15 Kor. 


ubranie męskie y 1 Kupon 
(surdut, spodni Lkn- | 1 Kupon 17 Kor. 
= pm e ZA | 1 Kupon 20 Kor. 


1 kupon na czarne ubranie wizytowe 

20 kor. jakoteż materye na zarzutki, 

kostyumy turystyczne, jedwabne, kam- 

garny, materyały na suknie damskie 

Itd. wysyła po cenach fabrycznych ze 

swej rzetelności i porządku znany 
skład fabryczny sukna 


Siegel- Imhof w Bernie, Morawa. 
Próbki gratis i franco. 


Korzyści klienteli prywatnej zamawiają- 

cej materye wprost u firmy Siegel-Imhof 

w fabryce są znaczne. Stałe najtańsze 

ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku- 

tecznia się najdokładniej, zupełnie we- 

dług wzoru nawet w małych rozmiarach 
z zupełnie świeżego materyalu. 


NOZE ZYTA 


Właściciel 
szkoły tańców 


Olaniętay Weiss 


a [| 
w Białej 

członek I Związk. tancmistre. 
w Wiedniu zaszczycony dypl. 
przes Dwór Arck. w Zywcu 
i pierwsz. pensyonaty w Krako- 
wie, oznajmia uprzejmie, że u- 
dziela lekcyi W Pensyonatach, 
w domach prywatnych, wyje- 
żdżając na żądanie do każdej 
miejscowości. 1165171 


(C. 


= KTO CHCE = 


W TANI SPOSÓB URZĄDZIC SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE 


„Bibliotekę Dzieł 
Wyborowych" 


CO TYDZIEŃ KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP. 


Nucdnych książek nie drukujemy. 
Każda książka jest zajmująca. 


W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ : 
Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętniki Ochockiego 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwierdzy kijowskiej Rawity-Gawrońskiego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks, JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumiczne profesora dr. 1. Ochorowicza, 


JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa 


Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 


Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Żmijewskiej 
I wiele Innych. 


Redakcya „_slada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
czonych z literatur obcych. === 


ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO 


ï Ontoroozni Biblioteki 
Bezpłatne premium $reg {menesons Biot 


Dziei Wyborowych otrzymają tę 4 

Jako premium bezpł. na wytwornym papierze z ilustrac. w ozdobnej oprawie 

Cena prenumeraty w Warszawie kwartalnie K. 250, z przesyłką 3'15. 

Za oprawę dopłaca się 1 rb. 59 kop. 

Redaktor Zdzisław Dębicki, — — — Wydawca Kazimiera Gadomska. 
Warszawa, Nowo-Bienna 2, tel. 114-30, 

KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE. 


TELEFON 190 e: 


Drukarnia zaopatrzona jest w wielką ilość czcionek rozmaitego kroju 
Wykonuje wszelkie roboty w zakres drukarstwa 


i maszyny pospieszne. 


wchodzące: broszury, czasopisma, cenniki, katalogi, cyrkularze, afisze, 


bilety wizytowe, zaproszenia ślubne, układy tabelaryczne różnego rodzaju, 


zawiadomienia żałobne, kartki pośmiertne itd. szybko, starannie i tanio 


K. Dyrekcya Kolei Północnej), 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


pociągów osobowych i pospiesznych, kursujących z Krakowa i de Krakowa. 
WIW kierunku do Trzobini, Granicy, Myslowice, Bielska, Opawy (dw. k: p.), Olomuńca (gl. dw.), Borna i Wiodnia (dw, k. póln.) I na odwrót 


. 
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SIVIVIY 


DRUKARNIA 


„GŁOSU NARODU“ 


W KRAKOWIE UL. ŚW. TOMASZA 35 


s C. K. AUSTR. KOLEJE PAŃSTWOWE. 


Potrzeba 


kilku chłopców 
do ekspedycyi 


i roznoszenia dziennika 


Wiadomość w ekspedycyi „Głosu Narodu“, 
a w 


Tysiące zysku 
słale bez ryzyka 


i pod gwarancyą," przez wzięcie 
udziału w epokowym wynalazku. 
Chcący wziąć udział, a posiada- 
jący kilkaset koron, zechcą się 
zwrócić do Adm. „Głosu Na- 
rodu* pod lit. E. W. 


Kiministracpę Kamienicy 


przyjmie kompetentny w tej mierze mężczy- 
zna na stanowisku. — Łaskawe zgłoszenia 


POSIADACZE LOSÓW m= otrzymać na ugę È 
możliwie wysoką pożyczkę 


w małych ratach miesięcznych| 


w małych ratach miesięcznych | 


EDWARD URBAN, Dom Bankowył 


Berno mor. Grosser Platz 23/25 (we własnym domu). J 
Ceny niskie. 


pod zupełnem bezpieczeństwem prawa gry na nejdogodniejszych 
warunkach. Zwrot pożyczki stosownie do życzenla odrazn albo 


zależnie od umowy. I gdzieindziej zastawione losy i papiery war- 

tościowe wykupuje, wypłacam posiadaczowi pełną wartość według 

kursu gotówką, po strąceniu ciążących na nich długów 1 odpo- 
wiedniej należności jestem gotów, te same papiery zaraz 


z pełnem prawem gry na korzyść strony, znown zwrócić. Prop<- 
zycyą służę zawsze chętuie i bzepłatnie. 


Solidni 1 staii zastępcy do rozprzedaży losów na miesięczne raty 6 
wszędzie poszukiwani. Wysoka prowizya.|Ę 


DOBOROWE DRZEWA 


l krzewy owocowe nabywać można po cenach b. przystępn. 


w zakładzie 


GLINKA 


pod „ir 33“ p. r. Kraków, główna poczta, sadowniczym 
za okazaniem kwitu bankowego Nr 1436. | mmm  subwencyońowanym przez c. k. Rząd i Kraj. uuzzzzzm 


Pa WETNEGIMNAZYUM 


z prawem publiczności, oraz 


PENSYONAT 


FRANZ SCHOLZ, GRAZ, GRAZBACH- Gasse 29 


1—8 klas, świadectwa maturyczne, ró- 
wnorzędne z państwowemi — znako- 
mity pensyonat — dom własny — 


p 
e 


oeny umiarkowane. 753 0 


82-letnia staruszka 


wdowa po woterauie z r. 1863, utrzymująca 
syna i córkę nieuleczalnie ehorych, prosi o 
wsparcie. Łaskawe datki przyjmuje Admini- 
stracya „Głosu Naroda” pod numerem 235 


FRIT 


Adres: Zakład sadowniczy GLINKA w Prądniku czerwonym, poczta 


w miejscu. 


Cenniki darmo i opłatnie — Dla instytucyi, sadownictwo popierają- 
1182 12 3 


cych, znaczne OPUSTY od cen katalogowych. 


do 


samolakierowania 


Imo 


EOB) R rd RA 


podłóg. 


Posiadają na składzie firmy 


w Krakowie: Reim i Ska, Sporn i Ska, — we Lwowie: Alfred Beacock, O. T. Win- 
kler | Syn, Ludwik Hoszowski, — w Andrychowie: J. Sowiński, Jgnacy Ungeri Sy- 
nowie, — w Bielsku-Białej: Franciszek Sohlee, — Bochnia: Jan Michnik, J. Mi- 
chnik, — w Borazczowie : B. Błumeuthal, — w Brzesku: M. Hofsteter, — w Brzaża- 
nach: Dreguerya „Sanitas“, — w Brzozowie: A. Mariniowa i spółka, Kopel Zwick, — 
w Chrzanowie: M Wasserberger, — w Czertkowie: L. Noss, — w Drohobyczu: Her- 
mann Kranz, — w Jarosławiu: E. Metzger, — w Kołomyi: 8. % M 
w Krośnie: s. 
Tobiasz Puderbeitel, — w Limanowej: §. Zeliner, — w Mielcu: F. Brandmann, — 
w MoBciskach: Moses Kampf, 

Kalt, — w Oświęcimiu: Jakób Toblas, 
myślu: Jan Borys, J. 
K. Wartemberg, — w Rzeszowie: 9. A. Zgórek, — w 
A. Waniek, 
w Słvtwinie: Jakób Holder, — w Stanisławowie: H. M. Vogel, — w Stryju: Juda Fin- 
garer, — w Szczakowej: Hermann Spira; — w Tarnopolu: Hipolit Skowroński, — 
w Tarnowie: W. Brach, — w Trzebini: M. A. Markowies, 
Stanisław Turski, — w Wadowicach; Jan Hołojewski, — w Wieliczce: Efraim Gold- 


— „ Feldmann, — 
Janowski | Sp., — w Krzeszowicach: J. Edelmann, — w Łańcucie: 
f — w Nowym Sączu: S. Lichtmann, Franciszka 
— w Ottynii: Jakób Bardfeld, — w Prze- 
nowicz, Baruch Salz Ignacy Woblfeld, — w Rawie-Ruskiej: 
ś ywou: A. Pawluszkiewicz, 
— w Samborze: 8. W. Langinger, — w Śniatynie: Markus Auerbach, — 


— w Turce nad Stryjem: 


stein, — w Zabłociu: S. Smulowicz, — w Zakopanem: Kółko rolnicze, — w Za- 
leszczykach: Henryk Feldman, — w Zatorze: Stanisław Fabak, — w Żółkwi: 
Juliasz Oukier. 415 14 11 

mitem" | 


TELEFON 190 


Lecznica hygieniczna 
DRA H. TARNAWSKIEGO 


w Rossowie (za Kołomyją) 


stac, kol. Zabłotów lub Wyżnica (na Bukowinie) 


Otwarta do zimy. Leczenie wodą, kąpielami słonecznemi, dyetą (przeważnie 
jarską) postem, gimnastyką i przysposabianie do życia hygienicznego 


= 


z 
nuwuwuuwikawucGuz 


« hiprzeciwników, ani rywali 


mip mal „butki cygaretowe „Framos*, Paląssię łekko I równe, 
dar: — 1 nic 
ko Taaie Tok, jest „Wata Sal 

szczona w ugtiiku, "pówyż oe 


mos" nadaje się db tytoni le 


średniomocnych, wsku 


Przy zaknpnie tutek żółtych — prosze uważa BA 
pudełku jest słowo „Framos* i moje Rako bo g = 


Mr. W. 


„Fabryka tutek I bibułek cygaretowych 


iłniejsże, że dym ich jest niezwykie łagodny i 
dźiwnego — albowiem bibułka jest zrobiona z naj. 
taiejszych GE morwowych prsy zaśtosowaniu najnowszych 
. A przytem ów wyna laok mój, a 
powyższa i potęguj J Bra 
zBza 1 po 8. Pas 
kkich i aslachetnych, mniej do 
tek swego nader delikatnego włókna 

roślinnego. 


własności te 


są piermszej jakości. 
Do nabycia we wszystkich tratfikach. 


w Krakowie, (wą 


| ai i dziecinne, filcowe i pluszowe na 
najnowsze fasony. 


Antoni Jarosz, Kraków 
Sławkowska 24. Bom Ks. Marków. 
1189 31 


Organista 


1250 | 355| 520| 652| g30| 157| 235| goo) 645/1015! 1035 M ody. raków rzyj. + 397 720| 849| 935| 1155) 245| 452| 810| 945| 1138| młody zdolny kawaler poszukuje posad 
132 436| 620| 782|1038| 302 e! G 747 TT 1122 ui: Krita p h 29 28| 615) 756] 834| 1100 Sa 348] 75| 846| 1088 zdniaty My Jan Niemieo z: Koroari 
— | 68 kai e: kB — |50%| —| 932/1200 1266 M Granica A za — | 620) — | ga) — | 216] 600| 600| 935 poczta Ropczyce. 1229 6 1 
A, — 215| 500) poz | — | 920] — | — Mysłowice 4 130 — | — | —| 93| — | 155) 600| 600| 948 7 ! 
415| 603| 941| 941) 148| poo| 440] — |1035) — | — k Bielsk „ | 1130 —|—| 610] 737/1205) 113] 610| 616) 8% Ip przyézyny burzenia domi l] 
520| 820 1142 1142| 315| 1005) 639| — | 105| 520| 520 | „ Opawa(dw.k.półn.) „ | 1050 — | —| —| 5a24100/ 908) 482) 343| 716 A 
600| 932 | 318/1230| 538| 1231] 735| — | 213] — | 600 | Ołomuniec „ | 1028 — | — | 1200) 350] gso| 800] g800| 185) g60|przy ul. św. Jana L. Ż. I. piętro 
926 |1124| 358| 358) 688| 158 |1900|_— | 555| 535) — | , Berno ik 608 — | — | 1085118 812| 540) 11% |1126| 408|w Składni mobli M. Teleszniekiej 
801 |1234| 756) 310/1018) 446) g50| — | 647) 609| 707 k Wiedęń (dw. k. póła.) „ 7% —|—| 63 1040 734 — | 1235| 810| 366 | sprzedaż b. tania mebli now. używ. ant. 
J= m Garnitury od 40 Kor. szafy stoły od 10 Kor. 


$ przez Brzecławę. 
Pociągi pospieszne oznaczone są grubym drukiem liczb godzinowych. 


Godziny nocne, licząc od 6-ej wieczór aż do godziny 5-ej minut 59 rano, uwydatnione są przez podkreślenie minut. 


fotele krzesła od 3 Kor. porcelany, lampy 
segary, Obrazy, srebro, dywany itp. Sprze- 
d trwać będzie do pierszych dai paż- 

dziernika b. r, 1183 61 


Zakład srtyst.-kamieniarski i budowi 


Józefa RULESZY 


naprzeciw cmentarza 
DĄ w Krakowie poslada 
SA wielki wybór gotowych 
pomników z plaskow- 
MA ca, granita | marmaru. 
M Podejmuje się wyko- 
nania ge bów w mioj- 
av ina prowineyl. 
Tetafoa 15%. 


NAJLEPSZĄ KAWĘ 
„SANTOS“: 


(Extra superior) 


paloną i surową 


po najtańszych cansch polecą 


W. Olszowski 


KRAKÓW 
May Rynek róg Szpitalnej, 


Kalosze 
cziki 


rosyjskie i amerykańskie 
Pantofelki domowe 


_ Bór. 6 


Wkładki do bucików 


WAŁEGZKI, KIT i GIPS 


do uszczelniania drzwi i okien w celu 
ochronienia od przeciągów i zimna. 


Folecają najtaniej: 


Reim i S-ka 
Kraków, Rynek 37, Linla A-B 


Największy skład Perfum i My- 
deł, Farb oraz artykułów go- 
spodarczych. 


Pod gwarancyą naturElna : 


WINA MSZALNE 


cyą naturalnych win mszalnych. 
Białe wina nadzwyczaj łag 
dostawa od stacyi kolejowej Hałdenschaft 
koło GÓR, po K. B6-—, do K. 60*—, za 1001, 
Szczególnie delikatne, sortowane 
ela, Burgundzkie białe I czarne, Ries- 
ling & Zelen po K., 65— do K, 80 
Niżej 66 litr. nie dostarcza kr; 
Towarzystwo znajduje s pod najściślejszym 
nadzorem parafialnego u w Wippach, 
tak, że jaklekolwiek na dużycie jest 
wykluczone. — Przy większych dostawach 
niższe ceny. 


t 


„m a mm — č — — 


Towarzystwo Rolnicze w Wippach (Kralna) |$ 


SKŁAD FUTER 
ANTONIEGO TRABKI 


ISTBIEJĄCY OD ROKU 1885 


PRAY BLIGY POELOKIEJ L. 13 


ZOSTAŁ PRZENIESIONY 
Z DNIEM 15 LIPCA 1913 NA 


UL. SZEWSKĄ 15 


Poleca w największym wyborze, wedłsg naj- 
nowszych wzorow wszelkie artykuły futrzane, 
również przyjmuje wszelkie zamówienia, prze- 
róbki i reperacye po najniższych cenach. 


Bracia Torcyarze 


S-go Franciszka 
(Bracia Albertanie) 


osługułący ubogim w Krakowie 
Kaśmicge s z AE 43. Telefon 206. 
sprzedają najpowszechniej używane meble 
giste wypiatsne lub a siedzeniem deszomul- 
owem t.j, krzesta, fotele, kanapy, bujanki, 
taborety biurowo : salonowe. 
Również przyjmują krzesła do wyplatania 
naprawy i politurowania. 


Stoły i krzesła 


do wypożyczania 
83 na składzie 
Wycieraczki kokosowe 
oras "e, Kope piecione PST” 


Ckodniki kokozwe 
urzędów na schody, koryta 
przędpakol. 


Rodowita polka 


bezdzietna, zdrowa, miła blondyna do 85 lat, 
z fcancuzkim | angielskim (przynejmniej 
+ pierwszem; któraby przystąpiła do bard*o 
korzystnego wynalazka, żadnyc* "kładów, 
jedynie nu któtki czas utrzymanie, nim na- 
sapiy deshody, w końcu może zostać 
włsśsiojelką tegoż. Anna poate reotan- 

te K 1463 4 1 


raków I, 
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„Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do 
* AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem 
TYLKO wprost do 


Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu; 
które nie ra żadnych agsntów, ani naga aczy, 


KSOS, <2 


kt 


URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ 
FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


JÓZEFA BIALIKA 


W KRAKOWIE, UL. FLORYANSKA 50 FILIA: UL. SZPITALNA 10 


POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 
NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU. 


PRZYSYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA-.POBRANIEM 


F. Kopaczyński i Ska 


Fatryka wyrobów bronzowniczych i złotniczych odiewarnia szlachet- 
{nych metali oraz wyłączna reprezentacya szat liturgicznych 


Związku pracy polskich kobiet w Krakowie 


Firma nasza Istniejąca od r. 1864 siarała się zawzsć służyć pogrzebom 
|| kościołów polskich wyrobami braneownlczymi i złoiniczymi wykony- 
wsanymi starannie i sumiennie. Ufając, że Przewielebne Duchowień- 
stwo, które nas, dotąd darzyło zaufaniem i przychylnością, nie od- 
|| mówi swego poparcia naszemu celowi wyrugowania obcych, impor- 
towych towarów i zdobienia polskich kościołów pracą polskich rąk. 


|] W Krakowie, ulica Bracka L. 2. (Telefon 2330). 


Nowe wydawnictwo 


m Biblioteka konserwatysty 


Wyszły z druku: 


Tem I. Wincenty Kosiakiewicz Idea Konserwatywna Cena . . . . . 
Tom Il, Wincenty Kosiakiewicz Co demokraocysń dała polsoe Cena. 


1237 21 Skład główny u Gokethnera i Wolffa. 


Rsądowo $ uprawniona 


Fabryka wód miner. sztycz. i spec. leczniczych 
poa firmą 


p e Dio a 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone 
przez toż Towarzystwo 


Wody mineralne sztuczne 
odpowiadające składem chemicznym wodom: 
Bilińskiej, Elesshiiblerskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg Kissingen, 


tudzież specyalue lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelaziatą, kwaśną oraz 
Inne wody mineraine z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte- 
kach I drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo. 


KAMIL BAUM 


w Tarnowie w Zakopanem 


Centralny skład papieru| ‚Bazar Zakopiański 
idrukarniaa la minute)| nujstarsza firma chrześcijańska 
polecs w Zakopanem 


wszelkie przybory piśmienne rysun- poleca 

kowe, szkolne, artykuły dewocyjne | przybory do szycia, pisania, toale- 

ramy i obrazy Świętych. — 1000|towe pamiątki, ciupagi i rzeźby za- 
kopert z firmą 5 kor. koplańskie skupowane od górali. 


Szkoła rachunkowości państoowej i buchalferyi 
HENRYKA GOTTLIiEBA 


w Krakowie, przy ul. Dietlowskiej L. 68, Telefon 1137 


1179 6 1 obejmuje kursa: 


a) do egzaminu z rachunkowości państwowej, zdawanego wo. k. Namiestnictwie 
we Lwowie, b) do egzaminu z buchalteryi pojed. i podwójnej, oraz z korespon- 
dencyi handi. stenografii i kaligrafii, zdawanego w Aksdęmii handiowej we J 
Lwowie lub w Wiedniu. Udziela się również nanki pisanim na maszynach 
wszelkich systemów. Celem umożliwienia korzyatania z nawki kan= 
dydatkom I kandydatom zamieszkałym HA prowinoyś, udzicia 
się również nauki Jiotownej tak w języku polekim jak i nie” 
wYMika u a Ręczy się zn snmienne przygotowanie resnyśiny 
a — na codeiennie od -13 przed 
południem 1 A go powyższe kursa przyjmuje pr 


„ ÖÖ kop 


6 po południn kierownik szkoły: Hearyk Gotfilab: 


w Koron. FFER 
nów Keren. 


a 


Nakladom Spółki komandytowej właścioleli „Głosu Narodu“, Wydawoa I odpowiedzialny redaktor JAN MATYASIK. 
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„GŁOÓB MARÓDO* s dnia 8. października 1948. 


ZAKŁAD 
KATY. KANIGNIAROKI 
BRACI 


dom własny) Teiefon 462 
przyjmuje się wykonywa- 
nie wszelkich robót w za- 
kres ten wchodzących, 
E a szczególności GROBO- 

WCÓW 1 POMNIKOW, 
tək w m'ejacu jak i na prowincji. Po- 
leca wielki wybór gotowych pemni- 
ków z piuskowca marmuru i grenitu 


Porter angielski 


oryginalny 


Barclay PerkinsśCo 


Pierwszej jakości „Imperiali 
odleżały Marcowy 1912 poleca 


Handel T: Wentzla w Krakowie 


BZ isra) Pończochy 
ki KORE 


TORY przeciw 
zgarbiemiu i po- 
chyłe mu się trzy- 


“przepukliny 


maniu. OPASKI 
(rupłu wysyla pratino na ob 
IMIP aczek. wisłe br nchy 
„RA kiszek 

 Ó 


Codziennie ŚWIBZ6 


Herbatniki 


poleca 


J. Siermontowski 


Kraków, ulica Bracka. 


Stanisława Heumannówna 


powróciła 

I rozpoczyna l-go października 
śpiewu solowego 
artystycznego (metoda włoska La mp er- 
tlego), oraz kurs śpiewu chóralnego 
dla dzieci i młodzieży, obejmujący solfóge 
(czyli naukę czyisnia nnt głosem), ówiczenia 
rytmiczne, oddechowe, wzrokowe i Błucho- 
we podług znakomitej metody prof. 
Maxa Bititkego. 

Asys'tentką p. Nelis Matusikówna, pań- 
ftwowo egzaminowana nauczycielka śpiewu, 
absolwentka pierwszej szkoły śpiewa dla 
dzieci w Wiedniu, prof. Hauss W=gnera, 
prezydenta Związku mnrzyczno-pedagoglcz 
nego, austryackiego, 

Wpisy codaliennie (z wyjątkiem niedziel) 
odz. 10--12 rano i od 3—5 po południn, 
atorego L. 18 II piętro. 1106 2 J 


lekcye 


od 
UL 


[arząd dóbr Dąbrowica 


p. Cbrostowa, ma JC) szczepków owoco- 
wych do zbycia, Gatnnki zimowe, ceny nizkie. 


1265 3 1 


Królestwo boże na ziemi 


ozyli odpowiedź na pytanie: Gdzie szczę- 
sele człowieka ? — W r. 1600 letniego 
Jubilenszu sgłoszenia wolności wyznania dla 
obrześcian, jestto przypomoienie, żeśmy speł. 
nili jedoą część przykazania Chrystusa Druga 
część, sprawy społeczne czekają na zreaii 
zowanie w gmisach Królestwa bożęgo na 
ziemi, — Cena 1 kor,, do nabycia: Drukarnia 
Mitręga, Cieazyn. Księgarnia: Krzyża- 
uowski, Kraków, ż.enkowicz % Chęcińsxi, 

Lwów. 1194 6 1 


Do sprzedania 


wajątek 32 morgowy z budynkami i inwen- 
tarzem koło Tuchowa. Zgłoszenia z grze. 
czności przyjmuja ks. Suwada kanceiaryA 

psrafalna Tarnów, 1266 2 1 


Uczeń 


z ukończoną III klasa gimnazy*loą, resing 
lub wydziałową znijdzie nmieszczenie w 
handlu hurtownym win pod firmą 
I. Federowicz w Krakowie 
Oferty nieuwzględnione zostana bez odpov, 


zapłacę Panu, jeżeli mój tępicieł korzeni 


„Ria-Balsam' 
nie usnnie Pańskich odoisków, krodae 
wek, twardej skóry, bez boleśnie 
w przeciągu 3 dni. — Cena jedn”go słoika 
wraz z listem pwarancyjnym Korou l» — 
KEMENY, KOSZYCE i. 
Skrzynka pocztowa 


Polecamy: prace 


J. N. TREPKI 


1. Szynwałd 
2. Bonifratrzy w Krakowie 
3. Albertanie i Albertanki 
4, Opiska nad terminaterami 
b. Tanie kuchnie chrześcijańskie. 
Obiady 8. Samueli 
cena po DO hal. 


| S. A. HKRZYŻAKORSAI ERARÓW l 
Do nahycia we wszystkich księgarniach 
m | a] 


ma Tw ZE R 


Wiedeński Bank Związkowy, [Filia w Kr 


Nagitał akcyjny 130 millonó 


Munaóusze rezerwowe 41 milio 
Polgu gertha ieeamtnero Berho 
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s^ ir 


12/311, Węgry. | 


Drukarnia „iosa Narodu" w Krakowie, ul. św. Tomasza 35, pod zarządem J. R. Dobrzańskiego. 


Nr. 232 


Łupież i tłuste 
włosy 


te nieprzyjemna zjawiska zwalcza się nejlepiej przez 
regularne mycie głowy i włosów 1—2 razy tygodniowo 


„Dziekciowym Szamponem 
zCzarną Głową.” 


Szampon u:uwa łapież. czyni włosy puszyste i lśniąca 
nawef rzadkie włosy wyg'ądają b 'jnir. 

O skuteczności naszego ogóinie znanego | lubisnago 
Szamponu dziegciowego z OQzarną Głową przekonać się 
możua z tego, że « bagaje ak wialka ilość naśladownictw 
wą p'iwej nsturvy weszła do bandlu. Dilstego też przy 
zakupni enależy zwracać uwsgę-na markę och'o' rą: mie- 
8zczoną z boku pakietu. - 

Nas- *zampon dz egciuwy s Czarną Głową 
jest srodkiem łagodnym i nieszkodliwym, 
podoas, gdy nańiado unictwa, jak to badania okazały, często zawierają 
gryzące składniki i przez to zamiast racyonalnego konserwowania, 
wzmagają tylko wypadanie włosów. 

Dziegciowy Szampon z Czarną Głową jest do nabycie 
w oryginałcych pakietach po 30 hal. (3 pakietów K 2—) we 
wszystkich aptekach. droguerysch i perfumeryach, 


Marka ochr. 


Generalny skład na Austryę: - 


FELIKS GRIENSTEIDL, WIEN li, SONNENFELSGASSE 3 


Wyłączny wyrób: Hons Schwarzkopf G. m. b. H Berlin N, 37. 
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PNO- 


A Z Wapienników w Pogorzycąch (Stacya kolej.) 
Poszukuje się zdolnych zastępców ! 

Informacyi udziela: 741 30 17 

| Filia Banku Hipotecznego w Krakowie 
A ODDZIAŁ TOWAROWY. 


~ 
TAASTEN A N 


Cena K 15 Włamanie, kradzież, ogień wykluczone Cam K 15 
IKO gdzie „ME TO strzeże ji 


„WETO przewyższa wszystkie istniejące zabezp. przed włamaniem, kradzieżą, 
ogniem. 

„WETO zabozpiecza tak największe jak najmniejsze przedmioty. 

„WETO powinne być we wstyst, domach pryw., bankach, kasach, urzędach, muzeach, 
fsbr., | otelach i t. d. 

s VETO“ jest niezbędnem dla każdego. — Bliłsze wyjaśnienia na żądanie. 

Główny skład na Galicyę : Zakład Elektrotechniczny „AGRODYNAMO”" Inż. T. 

Kleczewski, Kraków, Rynek g . 39, — Zastępstwa na poszczególne miasta 

o oddania. 1142 10 4 


Niniejszem zawładamiamy Szan. P. T. Publiczność iż 1 paźdz. b. r. nasz 


Zakład tapicersko-dekoracyjny 


przeniesiony został z ul. Basżtowej L. 19 
Na cl. Sławkowska L. 27, I. piętro. === 


Polecając nasz tablad łrskawym względom Szanownej P. T. Publiczności, pozostajemy. 


a. PS. 


Z wysokiem poważaniem 


A. Rybiński i P. Pałka 


Firma odznaczona setkami listów pochwalnych od P. T. Klienteli. 


FRANCISZEK HOLUB 


Pracownia sukien i konfekcyi damskich. 
Kraków, ul. Fioryańska L. 6. 


Wykonuje gustownie jak w Paryżu, starannie jak w Wiedniu toalety wizytowe, 

wieczorkowe, Ślubne, bluzy, halki, Bpecyslne kostynmy, wierzchy do futer, ża 

kiety futrzaae z materyi własnych i dostarczonych. Oeny miskie. Proszę się prze» 

konać niema przymusu zamówienia. Według nadesłanego stanika z prowinoyl 

wykona itażde zamówien e bez zarzłitu | na ozas oznaczony. Próbki wysyłam 

opłaco+e. Wybór nowych materyi ołbrsymi. Uwaga: Dla Pań uczęszcza” 
1 


jących do szkół ceny niższe, 202 6 1 


Familien & Moden Zeitung für Osterreich-Ungarn, 


Najlepsze i najlańsze ilustrowane czasopismo poświęcone sprawom 


gospodarstwa domowego i rodziny 


z.9-ma cennymi dodatkami. 


Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy 
z przysyłką pocztową K, 3.20 kwartalnie. 


Gotowo do użycia formy po 20 hal. dla naszych abonontów. 


Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry — Numera oka- 
zowe darmo i opłatnie. 


Zamawiać można we wszystkich księgarniach lab wprost w Ad- 
ministracyj w Wiedniu I,  Dominikanerbastei 10 


Wielkie bankructwo i licytacya 
czeka każdego kto nie odwiedzi słynne biuro w Krakowie, Gołębia 


J. ROPSKI 


Tam kupi i sprzeda majątki, kamienice, folwarki, lasy, parcele, domy, 
hotele, restauracye, handle, sklepy, fabryki, oraa wsaelkie zamiany. 
Tam najmie i wynajmie mieszkania, sklepy, wille i letale miesskanłia. 
Tam ogła:zeją po całem mieście I w dsiennikach ogłoszenia. Tam jest 
wielkie biuro plakatowania, mające koło 300 własnych tablic. Tam 
są ob-z+rne suche składy do przechowania mebli. Fam przewożą we 
wlasnych c. k. patentowych wozach meble, takźe koleją i okrętem. 
Tam jest biuro informacyjse w sprawach handlowych. Tam ciray ma - 
s'a wspólnika i wspólnictwo. Fam pośredniczy się w pożyczikach hi- * 
potecznych | weksiowych. Tam wydzłerżawi i oddsierżaw! koncasye 
„|okarty przemysłowe. Tam jest przecież wielki dom dla Handlu i Prze- 
mysiu. Zaana-frma na całym świecie. Ma w każdem mieście swoje 
z istępstwo i sa granicą. Tam nie płaci się żadnych w pisowych tylko przy 
wynojmie mieszkań — Tel. 2248. Konto Kasy Oszczęd. Nr. 120.484. 
Konto Ustredni Banta 6'eskich aporytelen. Adres tel. Ropski, Kraków, 


owie Rynek główny 44 Linia A-B}. 
| Przyjczajo whladhi na rachenok biekęcy I ma 
Wrpłana więkazna kwoty 
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